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Zabawa w wojnę w San Diego. Napad bombowy eskadry lotniczej i obrona artylerji 
przeciwlotniczej przy pomocy dział 5-calowych, 


Poznań, 26 września, 

Przed dzisicjszem posiedzeniem ra- 
dy miejskiej, na której porządku ob- 
rad znajdowała się m. in, sprawa wy- 
znaczenia terminu wyboru nowego 
prezydenta miasta,t+oraz wybór komi- 
sji finansowo-budżetowej — zwołane 
zostało przez tymcz, prezydenta mia- 
sta posiedzenie komisji wyborczej, Na 
posiedzenie to zjawili się członkowie 
Klubu Narodowego w komplecie, oraz 
dwóch tylko członków klubu „sanacyj- 
nego. W 15 minut po wyznaczonym 
terminie wszedł na salę, gdzie była ze- 
brana komisja, tymcz. prez. miasta p. 
Więckowski i zakomunikował, . że 
przed chwilą otrzymał z Warszawy dē- 
kret ministra spraw wewnętrznych, z 
daty wczorajszej, rozwiązujący radę 
miejską, wobec czego uważa odbycie 
posiedzenia komisyjnego za zbyteczne. 

O godz. 18,30 zaczęli napływać do 
ratusza członkowie rady miejskiej, za- 
rządu miasta, urzędnicy mc 


i liczna publiczność na galerję. W ku- 
łuarach wiadomość o rozwiązaniu ra- 


Cena mmen I © +, 


IONI 


owe i katolickie 


Sobota, dnia 28 września 1935 


w amerykańskiej warowni nadmorskiej „Tilden* w stanie nowojorskim ustawiona 
imponujące działo dalekonośne, które wali 40 cm pociski o wadze 19 centnarów na 
odległość 25 km. 


Rozwiazanie rady miejskiej w Poznani 


Dekret-min. spraw wewnętrznych nadszedł na ręce komisarycznego prezydenta pik. 
_ Więckowskiego na kilka chwil przed otwarciem posiedzenia rady, na którem miano 
uchwalić termin wyboru nowego prezydenta 


dy miejskiej rozeszła się momental- 
nie, 


O godz. 18.45 tymczasowy prezydent Więckowski za- 
gaił posiedzenie i odczytał radzie decyzję ministerstwa spr. 
wewnętrznych liczba cz. S. S. 3180/7 P. 34 z dnia 25 wrze- 
śnia 1935 r. rozw ąqzujące radę miejską w Poznaniu, na pod- 
stawie artykułu 69, ustęp I punkt b. i c. i wydaną na podsta- 
wie ustępu V ustawy z 25 marca 1933 r. o częściowej zmia” 


nie ustroju samorządowego, poczem posiedzenie, 
trwało dwie m nuty, zamknął. 


Obecna rada, jak wiadomo, wybra- 
na została w dniu 26 listopada 1933 r. 
W wyniku wyborów lista narodowa u- 
zyskała absolutną większość, bo 35 
mandatów na ogólną liczbę 64, nadto 
wybranych zostało głosami narodowe- 
mi 3 radnych z N, P. R. w okręgu V, 
gdzie lista narodowa była unieważnio- 
Da, 

Większość narodowa w radzie miej- 
skiej była od samego początku przed- 


które 


miotem namiętnych ataków, ze stro- 
ny „sanacji“ i Żydów. 

Kilka dni temu łódzki żydowski 
„Express Ilustrowany" ogłosił z rado- 
ścią, że poznańska rada miejska ma 
być wkrótce rozwiązana. Zapowiedź 
ta — jak widać — sprawdziła się. 

W najbliższą sobotę rada miejska 
miałą dokonać wyboru członków sej- 
miku wojewódzkiego. Większość tych 
wybranych to byliby narodowcy. Obec- 


nie — wobec rozwiązania rady — 
członkowie sejmiku wojewódzkiego nie 
będą wybrani, lecz mianowani przez 
władze. 

Również nie będzie mogła rada 
miejska dokonać ponownego wyhoru 

prezydenta m, Poznania, który miał 
nastąpić w myśl przepisów ustawy Sa- 
morządowej w najbliższym czasie, 
gdyż kadencja obecnego komisaryczne- 
go prezydenta Więckowskiego upływa 
1 października. Wobec tego rządy ko- 
misaryczne ulegną dalszemu przedłu- 
żeniu. 

Poprzednie wybory prezydenta m. 
Poznania, dokonane przez radę miej- 
ską w roku ubiegłym, która na to sta- 
nowisko powołała kolejno dr. Włady- 
sławą Mieczkowskiego i b. prez, Cyry= 
la Ratajskiego — jak wiadomo — nie 
zostały zatwierdzone przez ministra 
spraw wewnętrznych, 

Dodać należy, że na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady miejskiej Klub Narodo- 
wy miał zgłosił interpelację w sprawie 
tablicy pamiątkowej ku czci Hinden- 
burga w Poznaniu, który to projękt 
dzięki zdecydowanej postawie obozu 
narodowego, jak wiadomo, został uda- 
remniony, Š 


Natychmiast po rozwiązaniu rady 
miejskiej „Kurjer Poznański* wydał 
dodatek nadzwyczajny, który rozszedł 
się w tysiącach egzemplarzy. 

Wiadomość 6 rozwiązaniu rady 
wywołała wśród poznańskiego społe- 
czeństwa wielkie wrażenie, 


Wojna Żydów zY.M.C-q w Łodzi 


Z za kulis sensacyj, które interesują całą Polskę 


Łódź, dnia 125 września. 

Żydowsko-„sanacyjna* prasa łódzka 
donosi z wielkim wrzaskiem, że ży- 
dowscy przemysłowcy zażądali od 
YMC zwrotu wpłaconych przez siebie 
ofiar na budowę łódzkiego gmachu tej 
instytucji. Dowiedzieli się bowiem, 
że zarżąd YMC'i postanowić miał, iż 
ze znajdującego się w tym gmachu ba- 
senu kąpielowego korzystać będą mo- 


gli tylko chrześcijanie. Mamy więc w, 


Łodzi wielką sensację, która zwróci 
zapewne uwagę całej ludności nasze- 
go miasta. Postaramy się przeto 
przedstawić pokrótce kulisy tej nieco- 
dziennej sensacji. 

Jak wiadomo, YMCA jest jednem z 
odgałęzień masonerji amerykańskiej. 
Zadaniem jej jest działanie wśród mło- 
dzieży, Członkami YMC'i mogą być tyl- 
ko chłopcy i młodzieńcy, należący do 
wyznań chrześcijańskich. YMCA po- 


zernie nie robi żadnych różnic między 
poszczególnemi wyznaniami chrześci- 
jańskiemi i uroczyście zapewnia, że 
nietylko żadnemu ze swoich członków 
nie przeszkadza być gorliwym i prak- 
tykującym członkiem swego Kościoła, 
jednak główne hasła, szerzone przez 
nią, zmierzają najwyraźniej do zacie- 
rania w umyśle młodzieży. istotnych 
różnic pomiędzy wyznaniami chrześci- 
jańskiemi, a zwrócenia jej uwagi na 


ideały ogólnoreligijne. Nie omija się 
w YMCI nigdy żadnej sposobności, aby 
nie napomknąć w ten czy inny sposób, 
że w sprawach religijnych nie o formę 
chodzi, a tylko o treść. W ten sposób 
nie trudno jest krzewić systematycz- 
nie wśród młodych umysłów hasła 
ideologiczne masonerji, przedstawia» 
jąc je jako „ogólnochrześcijańskie* i 
„ogólnoludzkie*, To też bardzo liczne 
zastrzeżenia, wobec działalności YMCii, 


STEUNT wadłdzki WOODA Ren ali E jtd w ARIE RTE ONO WELY pizez przedstawicieli Ko- 
ścioła Katolickiego, trzeba uznać, jako 
w najwyższym stopniu uzasadnione, 


W Polsce YMCA znalazła nadzwy- 
czaj korzystne warunki dla swojej 
działalności, Zjawiła się u nas na- 


tychmiast po wojnie i przywiozła ze 
sobą mnóstwo rzeczy, których mło- 
dzież nasza, jako potomstwo ludzi ubo- 
gich i dziatwaą kraju ubogiego i wy- 
cieńczonego wojną, nie miała, a często 
nawet nie znała. 

Te „skarby“ „materjalne przyciągnę- 
ły -do YMC'i pierwsze zastępy mło- 
dzieży. Później jednak działalność 
YMGii nie szła już tak łatwo, mimo 
posługiwania się znanemi metodami 
organizacyjnemi i akwizycyjnemi. W 
latach 1924—1926 brano nawet pod u- 
wagę opuszczenie przez YMG'ę Polski, 
jako kraju niepodatnego na jej dzia- 
łalność. Przewrót majowy z roku 1926 
otworzył przed YMC'ą nowe możliwo- 
ści i nowe nadzieje. Obóz, Który do- 
szedł do władzy w Polsce, pragnąl zdo- 
być dla siebie sympatje młodzieży. Na- 
potkał jednak na wyrażną niechęć 
wśród młodych pokoleń. Młodzież 
przeczuła, że w tym obozie nie bucha- 
ją płomienie święty ch ideałów narodo- 
wych. „Sanacja“ nie zrezygnowała 
jednak z walki o duszę młodzieży. Po- 
stanowiła tworzyć organizacje na tere- 
nie „młodzieżowym*, których zada- 
niem miało być tłumienie wśród mło- 
dzieży „zbyt wybujały ch* ideałów na- 
cjonalizmu zapomocą wpajania w jej 
dusze innych „szlachetniejszych* i 
„Kulturalniejszych* haseł i ideałów, Do 
tej „współpracy“ zgłosiła się YMCA. 
Oferta została przyjęta i YMGA została 
zaawansowaną na stanowisko jednego 


z najważnie szych wy- 
chowania młodzieży w duchu „pań- 
stwowotwórczym*. Poplynęły suhsy- 


dja, zaszczyty i protekcje. YMCA za- 
częła na wiełką skalę rozbudowywać 
się w Polsce, Jeden po drugim po- 
wstawały wielkie gmachy YMCi w 
miastach polskich. Wybitne i wpły- 
wowe osobistości obozu rządowego u- 
dzielały swego poparcia zbiórkom i 
kwestom YMCi. Działalność wycho- 
wawczą YMC'i w zakresie ideologicz- 
nym nie wydała jednak żadnych rezul- 
tatów. Młodzież nasza, zwłaszcza Trze- 
mieślnicza i przemysłową .korzysta z 
YMC‘, ale głównie z dostarczanych 
przez nią możliwości sportowych i roz- 
rywkowych. Wykazuje natomiast du- 
żą odporność na oddziaływanie ideolo- 
giczne tej instytucji. Stwierdzają to 
jednomyślnie osobistości kierownicze 
YMCii w rozmowach między sobą. 

Trzeba jednak w imię sprawiedli- 
wości stwierdzić, że mimo wszystka 
rezultaty akcji „młodzieżowej“ YMC'i 
okazały się bez porównania lepsze niż 
rezultaty działalności innych organi- 
zacyj, stworzonych przez „sanację”, jak 
n. p. Legjonu Młodych. Kierownicy tej 
ostatniej organizacji doszli bowiem do 
wniosku, AR A. pragnie się tłumić w 
duszach młodzieży ideały narodowe, to 
trzeba nii ideały bolszewizmu. 
Tertium non datur. Tak przynaj- 
mniej ujął to jeden ze zlikwidowa- 
nych już obecnie przywódców Legjonu 
Miodych. YMCA tak daleko nie po- 
szła, 


m * 
. 


Na terenie Łodzi najwybitniejszy- 
mi protektorami YMC'i są od samego 
początku osobistości ze sfer ewanys- 
lickich, Największe zasługi dla roz- 
woju YMC'i w Łodzi położył zmarły 
już dyrektor naczelny elektrowni łódz- 
kiej Ulman. Przez niego władze łódz- 
kiej YMC'i utrzymywały łączność z 
działającemi na terenie Łodzi organi- 
zacjami masońkiemi i sekciarskiemi, 
pochodzenia amerykańskiego, jak Ro- 
tary-Klub, Towarzystwo Wiedzy Chrze- 
ścijańskiej (Christian Ścience) i inne. 
Jako przewodniczący komitetu finan- 
sowego budowy gmachu YMC'i w Ło- 
dzi, zmarły Ulman zgromadził na ten 
cęl znaczną część miljonowego fundu- 
szu, Skłomił on m. i. wszystkich do- 
stawców elektrowni łódzkiej do tego, 
że wyrazili swą zgodę na potrącenie im 
Bi cą procentu z rachunków za do- 
starczone elektrowni przedmioty i ma- 
tezjały, Potrącenia te szły do kas 
YMC'i na budowę gmachu łódzkiego. 
Przy miljonowych rachunkach, jakie 
elektrownia płaci rocznie za węgiel, 
smary, artykuły techniczne, roboty 
budowlane itp. z potrąceń araj powsta- 
wały olbrzymie sumy. Poza tem za- 
równo przez Ulmana, jak i przez inna 
osobistości z zarządu łódzkiej YMC'i 
wywierany był silny wpływ na prze- 
mysł łódzki, aby śpieszył z finansową 
por'oca na rzecz budowy gmachu przy 
ul. Trauggutta. Apelowano oczywiście 
i do bogaczy żydowskich. Żydzi łódz- 
cy musieli dać na ten cel ładnych kil- 
ka tysięcy złotych, skoro — jak dowia- 
dujemy się teraz — nawet taki Fraj- 


pees 
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denberg (obecnie plajta), nie mający o- 
pinji hojnego nawet wśród kwestarzy 
ng. dał na YMC'ę aż 5.000 zło- 
tyc 

Niektórzy z żydowskich ofiarodaw- 
ców byli przezorni i przed wyasygno- 
waniem ofiary na gmach YMCii żąda- 
M oświadczenia od jej zarządn, że 
gmach ten i znajdujące się w nim 

rządzenia będą dostępne również i dla 
Żydów. Kierownicy YMC'i — jak się 
okazuje — zapewnienia w tym sensie 
dawali, bo najważniejsze dla nich były 
pieniądze. 

I oto wybucha skandal. Jak już 
dawniej pisaliśmy w „Orędowniku*, 
wśród łódzkich ewangelików, będą- 
cych przeważnie pochodzenia niemiec- 
kiego, wzrosły w ostatnich latach o- 
gromnie nastroje antyżydowskie. Za- 
rządzenia rządu Hitlera, skierowane 
przeciw Żydom są w tych kołach z za- 
pałem oklaskiwane. Nawet silnie 
zmasonizowani ewangelicy łódzcy, 
członkowie Rotary-Klubu i Towarzy- 
stwa wiedzy chrześcijańskiej, zaczyna- 
ją czuć się wybitnie niedobrze i nie- 
swojo w towarzystwie Żydów i gdzie 
tylko mogą unikają tego towarzystwa. 
Przynajmniej tak mówią pozory. W 
niektórych konwentyklach kryp kryp- 
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tomasońskich w Łodzi, gdzie do nie- 
dawna spolszczony Niemiec-ewangelik 
siedział obok Żyda lub nieobeschnięte- 
go jeszcze należycie przechrzty, mlay 
miejsce w ostatnich miesiącach burzli- 
we dyskusje, w których padały z jed- 
nej strony słowa takie, jak „hitlero- 
wiec”, a z drugiej „Żyd”, 

Wśród takich nastrojów ukończo- 
na została budowa gmachu YMCi w 
Łodzi i nastąpiło oddanie do użytku 
niektórych gy CE się w nim u- 
rządzeń, Żydzi i Żydówki obiecywali 
sobie bardzo wiele przyjemności z ba- 
senu do pływania, znajdującego się w 
tym gmachu. Cieszyli się, że będą 
mieli „Czechoczynek* w Łodzi przy ul. 
Trauggutta, Zaczęli coraz natarczywiej 
dopytywać się w zarządzie YMGCii kie- 
dy wreszcie basen będzie otwarty dla 
„publiczności*, 

I naraz wybuchła awantura. W za- 
rządzie YMC'i odezwały się głosy. że 
Żydów do gmachu YMGi 
nie należy, Odezwała się krew nie- 
miecka w potomkach tkaczy niemiec- 
kich, którzy przed stu laty przybyli do 
Łódzi, Odczuli taksamo nagle, jak 
spowinowaceni z nimi daleko aryjscy 
obywatele trzeciej Rzeszy Niemieckiej, 

Żydzi i 


że miedopuszczalnem jest, aby 


Żydówki zażywali kąpieli w jednym i 
zk samym bascnie z chrześcijanina- 
mi, I głos ich zwyciężył. Zarząd 
YMC'i doszedł do wniosku, że powi- 
nien stanąć na gruncie statutu, który 
mówi wyraźnie, że członkiem YMC'i i 
uczestnikiem jej urządzeń i instytucji 
może być tylko chrześcijanin. Zako- 
munikowano to żydom i oto Frajden- 
bergowie, Ejtingonowie, Hajmanowie, 
Kohnowie, Poznańscy, Kuttasy, wrze- 
szczą gwałtu, żądają zwrotu swoich o- 
fiar, grożą adwokatami, sądami i ko- 
mornikami. Nie wiemy, jak zachowa 
się YMC'a wobec tego ataku żydow- 
skiego, Może odda pieniądze otrzyma» 
ne od Żydów, może wygra procesy, 
może nawet pogodzi się z Żydami. 
Wiemy natomiast, że ani Frajdenberg, 
ani Ejtingon ani żaden inny Żyd łódz- 
ki nie dał na YMC'ę swoich pieniędzy, 
lecz pieniądze zarobione przez robotni- 


ka polskiego. Za takie to pieniądze 
chciał sobie kupić prawo plus ia 
swego cielska w basenie YMC'i, a dla 


swojej Sury, Małki, Dwojry vel ay. 
szuli“, „Kunegundy“, „Czesławy”, pra- 
wo wystawiania mniej lub więcej ob- 
fitych i „apetyeznych“ wdzięków na 
widok publiczny, 


yna przygotowuje sie na pierwszy alak wioski 


W razie porażki przy obronie studni w Ual-Ual Abisyńczycy prowadzić będą nieubła- 


Londyn. (PAT) Gubernator Har- 
raru oświadczył  korespondentowi 
„Daily Telegraph", iż jest zdecydowa- 
ny do zawziętej obrony studni w Ual- 
Ual, przeciwko któremu nastąpi praw- 
dopodobnie pierwszy atak włoski. 

W razie porażki wojska jego będą 


gana wojnę podjazdową 


prowadziły nieubłaganą wojnę podja- 
zdową, przerywając połączenia komu- 
nikacyjne i dowóz żywności i amuni- 
cji dla armji włoskiej. 

Londyn. (PAT.) Agencja Reute- 
ra donosi z Addis-Ahebhv: 


Według wiadomości, zebranych 


a a A 


Rozpoczyna działać „komitet trzynastu” 


Rada Ligi powierzyła mu opracowanie raportu i zaleceń 
w sprawie sporu Włoch z Abisynjąę 


Genewa, (Tel wh). Rada, Ligi May 


rodów , ha. posiedzeniu /jawnem 
czwartek przed południem ZYJE 
sprawozdanie komisji pięciu w sprá- 
wie sporu włosko-abisyńskiego. Na- 
stępnie postanowiono utworzyć komi- 
sję, złożoną z przedstawicieli wszyst- 
kich członków Rady za wyjątkiem 
zainteresowanych stron. Komisją ta 
będzie miała za zadanie zredagowanie 
sprawozdania w miyśl ustępu 4 artyku- 
łu 15 statutu Ligi. 

Sesja nie zóstała zamknięta, aby 
Rada każdej chwili mogła przystąpić 
do badania sprawozdania. 


Genewa. (PAT.) Członkowie Ra- 
dy Ligi Narodów zebrali się dziś o go- 
dzinie 10 rano na tajną naradę, która 
miała charakter formalny i odbyła się 
bęz udziału delegata Włoch. 

Narada ta trwała zaledwie godzi- 
nę i ustaliła dalszą procedurę w spra- 
wie załatwienią konfliktu włosko-abi- 
syńskiego. Zdecydowano a SA E l at 


36 GBI posted pada. Rady, co, 


1) Rada Ligi wyłoni ze swego grona 
specjalny komitet w składzie wszyst- 
kich członków Rady bez udziału 
Włoch. Komitet ten na podstawie art. 
15 alinea 4 paktu Ligi podejmie akcję 
celem przygotowania dła Rady stosow- 
nego raportu i zaleceń. 

2) Komitet pięciu nie zostanie na- 
razie rozwiązany i w międzyczasie, gdy 
komitet 13 będzie przygotowywał ra- 
port i zalecenia, prowadzić będzie na- 
dal akcję koncyljacyjną, tym razem 
już formalnie w powołaniu się na art. 
15 alinea 3 paktu Ligi. 

Pierwsze posiedzenie komitetu 13 
odbędzie się jutro. 

Londyn, (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Genewy, Że w czasie tajnego 
posiedzenia Rady Ligi delegaci ZSRR., 
Rumunji i Turcji zgłosili zastrzeżenia 
w sprawie propozycyj „Komitetu pię- 
ciu, 


Przed rozgrywką 
niemiecko-litewską w Kłajpedzie 


Akcja przedwyborcza do sejmiku kłajpedzkiego w pelnym 


toku — Niemcy pewni zwycięstwa — 


ywiad z premjerem 


litewskim 


Ryga. (Tel. wł.) Kampanja przed- 
wyborcza do sejmiku w Kłajpedzie 
zmajduje się w pełnym toku. Litwini 
urządzają liczne zebrania, rozrzucają 
odezwy i ulotki. Na wiecach przema- 
wiają również specjalni przybyli z 
Kowna prelegenci. Niemcy agitują in- 
dywidualnie od domu do domu, 

Zainteresowanie wyborami jest du- 
że, specjalnie wśród ludności litew- 
skiej, Niemcy zdają się być tak pewni 
zwycięstwa, že swoje wysiłki kierują 
nietyle ku zdobywaniu głosów, ilə ra- 
czej ku rozszerzaniu wpływów partji 
narodowo-socjalistycznej, 

Do Kłajpedy zjechało wielu kowień- 
skich korespondentów pism zagranicz- 
nych oraz przedstawiciele szeregu 
dzienników i prasowych agencyj za- 
granicznych, 

Paryż. (Tel. wł.) „Le Journal“ za- 
iuieszcza wywiad z premjerem Ntèew- 
skim Tubelisem. Oświadczył on, że 


rząd litewski w polityce wobec Kłaj: 
pedy kieruje się troską o zabezpiecze- 
nie swego terytorjum narodowego 
przeiw wszelkim niebezpieczeństwom, 
jakie mogłyby powstać, Rząd nie zwal- 
cza na swojem terytorjum niemczyzny 
lecz jedynie stara się przeszkodzić 
wszelkiej akcji, zwróconej przeciwka 
państwu. 


Odłożenie 
wyborów komunalnych 
na czeskim Śląsku 


Morawska Ostrawa (PAT). 
„Moravskoslezski Denik* donosi o od- 
łożeniu wyborów komunalnych w Cie- 
szyńskiem do wiosny. Wybory odbę- 
dą się na wiosnę 1936 r. tylko w tym 
w ypadku, jeśli pa ziemi tej zapanuje 
spokćj A 


przez wywiad abisyński, Włosi skon- 
centrowali na granicy włosko-abisyń- 
skiej tysiące motocyklistów i setki 
czołgów. Około 30 włoskich samolo- 
tów dokonuje codziennie wywiadu po- 
nad granicą. Abisyńczycy rozstrzeli- 
wują codzień po 2—3 szpiegów soma- 
lijskich, działających na korzyść 
Włoch, 

Wojska abisyńskie w rejonie Da- 
gahbour odczuwają brak żywności i 
władze wojskowe w Harar domagają 
się spiesznego dowozu żywności. 

Marsy lja (PAT) Jutro w potu- 
dnie odpłynie z Marsylji parowiec 
„Porthos*, na którym odjadą do Dzi- 
buti oddziały strzelców sonogalskich. 


Stada wiików na Litwie 


Królewiec (PAT). Prasa litew- 
ska podaje, że w pow. uciańskim gra- 
sują stada wilków, które w biały dzień 
porywają owce z BR 


Nowy attache ache niemiecki 
w Polsce 


Warszawa. (PAT.) Nowomiano- 
wany attache wojskowy Rzeszy nie- 
imieckiej, płk, von Studnitz, złożył dziś 
o godz, 13 wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. 


Układ kontyngentowy 
polsko-rumuński 


Warszawa, (Tel. wł) Dnia 14 
grudnia wygasa układ. kontyngentowy 
polsko-rumuński, wymówiony w tych 
dniach przez rząd rumuński w prze- 
widzianym terminie 38-miesięcznym. 
Jednocześnie strona rumuńska wyra- 
ziła życzenie, ażeby po okresie możli- 
wie najkrótszym mogły być podjęte 
nowe rokowania. Głównym przedmio- 
tem eksportu rumuńskiego są skóry, 
owoce, a w naszym eksporcie do Ru- 
munji główną rolę odgrywają przędza 
i rury. (w) 


Kasy komunałne 
rozdzielają kredyty zbiorowe 


Warszawa (Tel. wł.) Rozprowa- 
dzenie zaliczkowych i rejestrowych 
kredytów zbożowych dla rolnictwa zo- 
stało powierzone komunalnym kasom 
oszczędności, które skarżą się na po- 
ważne trudności, wynikające z kryzy= 
su rolniczego, 

Koszt własny kasy komunalnej 
kre "stu zaliczkowego na sumę 50 zł 
wyussi 231 zł, gdy Państwowy Bank 
Rolny przeznacza dla kas komunal- 

nych na poczet kosztów tylko 71 gro- 
szy. U czynników rządowych będą 
podjęte starania, aby uchronić kasy 
oszczędności przed stratami przy po- 
czeniu przy (w) 
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FAB" Wojciechowski skazany 
na 4 lała wiezienia 


Podkomisarzowi Dąbrowskie mu, współoskarżonemu w pro- 
eesie o pobieranie łapówek,sąd wymierzył 5 lat więzienia 


Panna świeżo 

„królową piękności angielskich" ma põ- 

dobno szanse zdobycia tytulu „Miss Uni- 
versum“, na wystawie brukselskiej. 


NA METECYN 


(9 zezynku 


P. Cat-Maćkiewicz, wywojowawszy się 
ze swoimi konkurentami do mandatu po- 
selskiego, zmienił od kilku dni ton wobec 
„sanacji“ i ma tylko na zakończenie jed- 
ną pretensję do Kancelarji Gywilnej p. 
Prezydenta, że podając nominację na se- 
natora Zdzisława Lubomirskiego: 

„ūle położyła tytułu książęcego pod 
tym nazwiskiem”, 

Pomijając fakt, że konstytucja polska 
nieuznaje żadnych tytułów rodowych, na- 
leży wyrązić ździwienie, że wlaśnie p Cat, 
taki postępowy konserwatysta, kruszy ko- 
pię o wznowienie w Polsce średniowiecz- 
nych obyczajów. 


Muriel Oxford, wybrana 


* 

W Złoczowie w kolegjum wyhorczem, 
wyznaczającem kandydatów do Sejmu 
wziął m. in. udział jako delegat Izby Rol- 
niczej, niejaki p. Roman Szumski. 

O panu tym, jak donosi „Dziennik Na- 
rodowy“ starosta powiatu Brody wysłał 
do przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej następujące pismo: 

„Starostwo Brody, Nr. 35-Wyb. z 12. 
VIIL 1935. 

P. Roman Szumski, skazany wyrokiem 
sądu okręgowego w Krakowie z dnia 22. 
V. 1927, za szpiegostwo na $ lata więzienia 
wraz z pozbawieniem praw obywatelskich 
na lat 10, nie ma prawa głosowania, a tem 
samem nie może być delegatem do Zgro- 
madzenia Okręgowego”. 

Mimo to, p. Szumski brał udział w ze- 
braniu okręgowem i korzystał z prawa 
wyznaczania kandydatów, którego to pra- 
wa nie posiadają miljony obywateli w Pol. 
BCE. 


Kipiani skazany 
na 4 lata więzienia 


Łódź, 26. 7. W sprawie Kipianiego 
zapadł wyrok, skazujący głównego o- 
skarżonego por. Kipianiego na łączną 
karę 4 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5, a Folmańskiego na 10 
mies. więzienia, 


Zawieszenie żydowskiiepo 
stpwarzyszenia w stolicy 


Warszawa. (Tel, wł) - Staro- 
stwo grodzkie Warsząwa-Praga zawie- 
siło działalność stowarzyszenia Bibljo- 
teka im. Pereca przy ul. Szerokiej 22 
wskutek przekroczenia uprawnień sta- 
tutowych. (w.) 


Zamrożony kanitał polski 
zagranicą 


Warszawa. (Tel. wł.) Polskie 
koła handlowe obliczają, że suma na- 
leżności polskich, zamrożonych w róż- 
nych krajach, wynosi około 100 milj. 
złotych. 

Poza Niemcami kapitały polskie 
zamrożone są w Rumunji, Turcji, na 
Węgrzech i w kilku innych państwach. 
Odzyskanie zamrożonych należności 
natrafia na bardzo wielkie rotę 

w 


Warszawa, (Tel. wł.) W procesie 
posła Wojciechowskiego o protegowa- 
nie różnych osób i pobieranie łapówek 
za wyrabianie posad oraz podkomisa- 
rza Stefana Dąbrowskiego, skazanego 
już poprzednio na 5 lat więzienia, Woj. 
ciechowski został uznany za winnego 


i skazany na 4 lata więzienia, a Dg- 
browski na 5 lat więzienia, 

W motywach wyroku przewodni- 
czący podkreślił, że Wojciechowski 
jako poseł powinien był służyć innym 
obywatelom przykładem, a  tymcza- 
sem nadużył zaufania spoleczeństwa. 


Krwawestarcie tłumu zpolicjąnaLitwie 


Jedna osoba zabita, trzy ranione 


Ry ga (PAT) Z Kowna donoszą: 

W tych dniach doszło znowu do po- 
ważniejszych starć między ludnością 
wiejską i policją, tym razem w powie- 
cie wyłkowyskim. 

Oddział policji chciał przeprowadzić 
aresztowania wśród włościan, podej- 
rzanych o agitację antyrządową. W 


obronie aresztowanych stanęła okolicz- 
na ludność, przyczem z tłumu paść 
miało kilka strzałów, skierowanych 
do policji, która odpowiedziała również 
strzałami, raniąc ciężko 3 osóby, Jed- 
na zmarła w drodze do szpitala, 

Zaburzeń dotychczas jeszcze nie 
opanowano. 


Księcia Pszczyńskiego skarży syn 
o alimenta 


Dwie skargi przecjwko ks. Pszczyńskiemu przed sądem 
j w Katowicach 


Warszawa. (Tel. wł.) Cywilny 
sąd okręgowy w Katowicach rozpa- 
trywał ponownie dwie sprawy prze- 
ciwko ks. Pszczyńskiemu, senjorowi, 
a mianowicie sprawę o zatwierdzenie 
wyroku, unieważniającego śłub z ary- 
stokratką hiszpańską oraz skargę jego 
trzeciego syna Bolka hr. Hohberga o 
alimenty w wysokości 6 tysięcy złotych 
miesięcznie, 

Na rozprawie adwokat Budek z 
Katowic, zaprzysiężony tłumacz języ- 
ka hiszpańskiego, złożył sądowi tłuma- 
czenie artykułu kodeksu hiszpańskie- 
go, na który powołały się strony w 
czasie poprzedniego procesu. Hans. 
książę Pszczyński, senjor, zawarł 
pierwsze małżeństwo w r. 1891, które 
zostało rozwiązane w r. 1925 przed są- 
dem w Berlinie. Później ks. Pszczyń 
ski, senjor, wniósł do Watykanu o 
rozwiązanie tego małżeństwa. 

Pomimo nieprzychylnego załatwie- 


nia wniosku książę zawarł ślub cy- 
wilny z katoliczką, arystokratką hisz- 
pańską Klotyldą de Sylva y Candamo- 
no. Małżeństwo to zostało w r. 1934 u- 
znane przez sąd w Medjolanie. 

Głównym tematem rozprawy była 
sprawa kompetencji sądu, gdyż ks. 
Pszczyński domaga się zatwierdzenia 
wyroku sądu niemieckiego. Sąd okrę- 
zowy uznał się za kompetentnego i 
wyznaczył nową rozprawę na 9 wzęlęd- 
nie 12 października. 

Druga rozprawa o alimenty dła 
Bolka hr. Hohberga została odroczo- 
na również do października b. r. W tej 
sprawie dopuszczono świadków na o- 
koliczność, że stary ks, Pszczyński z 
powodu trudności materjalnych nie 
może płacić synowi 6 tys. zł miesięcz- 
nie, natomiast chce mu dać 3 tys. zł. 
Stary książę usiłował dowodzić, że syn 
żyje zbyt wystawnie. (w) 


„izby pracy“ na tapecie 


Warszawa. (Tel. wł) Wśród 
projektów, które na nadchodzącej sesji 
sejmowej mają wniesione, znajduje 
się projekt ustawy o izbach pracy. — 
Min. Opieki Społecznej ukończyło już 
pracę nad projektem. Przewidziane 
są przymusowe składki robotników na 
utrzymanie izb pracy. 


Redukcje w Banku Rolnym 


Warszawa. (Tel. wł.) Bank Rol- 
ny przystąpił do redukcji personalnej 
w centrali i oddziałach prowinciona|- 
nych. W Warszawie ma być zreduko- 
wanych około 200 pracowników ze 
względów oszczędnościowych. Ma na- 
stąpić także częściowe zmniejszenie 
agend banku. (w) 


„Batory“ zarekwirowany ? 


Warszawa. (Tel. wl). Prasa nie- 
miecka donosi z Rzymu, jakoby rząd 
włoski zarekwirował dla transportów 
oddziałów włoskich do Abisynji sta- 
tek „Batory“, zbudowany na zamówie- 
nie Polski w stoczni Monfalcone. Po- 
twierdzenia tej wiadomości dotychczas 
brak, 


Samobójstwo prezydenta 
Banku Narodowego 


w Ameryce 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Wicepre- 
zydent Banku Narodowego w Nowym 
Jorku Silvaln popełnił samobójstwo, 
skacząc z 10-go piętra jednego z hoteli 
w Teksasie na ulice. Zwłoki przedsta- 
wiały bezkształtną masę. 

Samobójstwo wpływowego finansi- 
sty wywołało w amerykańskich kołach 
giełdowych olbrzymie poruszenie. — 
Przyczyna rozpaczliwego kroku pozo- 
stała narazie nieznana 


1 
Wycieczka 
koielarzy niemieckich 

Warszawa. (Teyl. wł) 30 wrze- 
śnia przybędzie do Warszawy masowa 
wycieczka kolejarzy niemieckich, któ- 
rzy przyjadą specjalnym pociągiem. — 
Na czele jej stać będzie generalny dy- 
rektor państwowych kolei niemieckich 
Dorpmueller, który przed wojną zaj- 
mował stanowisko dyrektora kolei ka- 
towickiej. Wycieczka odwiedzi War- 
szawę, Kraków, Lwów, Gdynię i Wil- 
no, (w.) 


Międzynarodowe 
mistrzostwa strzeleckie 


Rzym. (PAT). Na strzeleckich ml- 
strzostwach świata w Rzymie w kon- 
kurencjach zespołowych w strzelaniu 
z wojskowego karabinu włoskiego na 
300 mtr. drużyna polska osiągnęła 
1951 pkt. przed Francją (1910 pkt.), 
Norwegją (1906 pkt.) i Finlandją (1891 
pkt.). Jakie miejsce zajmą w ogólnej 
klasyfikacji Polacy, nie jest jeszcze 
wiadome, gdyż Węgrzy, Włosi i Szwaj- 
carzy nie ukończyli jeszcze strzelania. 

Z drużyny polskiej najlepszy wynik 
indywidualny uzyskał Rutecki 413 pkt, 
2) Brzosek 403,3 pkt. W konkurencjach 
indywidualnych Brzosek w strzelaniu 
z karabinu wojskowego prowadzi za- 
równo w pozycji leżącej (158 pkt.), jak 
i klęczącej 142 pkt. 


Awantury żydowskie 


Warszawa. (Tel, wł). Tłum bez 
robotnych Żydów zebrał się przed lo- 
kalem gminy przy ul. Grzybowskiej, 
żądając natychmiastowej wypłaty za- 
siłków świątecznych. Ponieważ na żą- 
danie zwlekano z odpowiedzią, tłum 
zasypał lokal gminy gradem kamieni, 
przyczem wybito kilkanaście szyb. Po 
hri aresztowała siedmiu demonstran- 
tów. 


| — m 


Aresztowanie w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł.) Wczoraj are- 
sztowany „został tutaj pod zarzutem 
szkodzenia interesom wierzycieli pP, 
Lorentowicz, właściciel firm „Terazzo'ę 
„Terrabona' itd, 

Osadzono go w więzieniu w Wejhe- 
rowie. 


Olbrzymi żółw 


Neapol. (PAT). W zatoce Poliea- 
stero rybacy wyłowili olbrzymiego żół- 
wia, pochodzącego z mórz tropikalnych. 

Żółw ten waży 600 kg ma 2 metry 
długości i liczy 200 lat. Przekazano 
go ogrodowi zoologicznemu w Neapo= 
u. 


Red. Zajączek 
przewieziony do szpitala 


Z Bielska donoszą nam: 


Doszła wiadomość do Bielska, że w 
tych dniach został w stanie groźnym 
z Berezy Kartuskiej przewieziony do 
szpitala w Kobryniu red. E. Zajączek, 
prezes zarządu okręgowego Stron. Na- 
rodowego na Podhalu. O losach p, Bar- 
tyzela brak wieści. 


Prowokacyjne ulotki 


Chodzież. (Tel. wł.) W ponie- 
działek po południu aresztowano tutaj 
b. książkowego kasy chorych p. Wa- 
wrzyniaką pod zarzutem kolportowa- 
nia w okresie przedwyborczym nicle- 
galnych ulotek, uwłaczających miej- 
scowemu staroście p. Siekierskiemu 
oraz noszących charakter antypaństwo- 
wy. Ulotek takich, pisanych na ma- 
szynie, ukazało się podobno tylko kil- 
ka i dostały się one do rąk policji. 

Na skutek pojawienia się tych wła- 
śnie ulotek dokonano w Chodzieży licz= 
nych aresztowań. Aresztowano m, in.: 
prezesa powiatowego Stronnictwa Na- 
rodowego p. Gapińskiego, kierownika 
kola S. N. p. Paluszkiewiczą oraz człon= 
ka koła S. N. p. Morzewskiego. Ponie- 
waż podejrzenia wohec aresztowanych 
pod zarzutem wydania wspomnianej 
ulotki okazały się bezpodstawne, z0- 
stali oni wypuszczeni na wolność, po- 
licja zaś prowadziła dalsze dochodzs= 
nia w kierunku wykrycia sprawców. 
W rezultacie aresztowano p. Wawrzy”= 
niaka, który przyznał się do winy wy- 
dania ulotek, podszywających się pod 
iirmę Stronnictwa Narodowego, i od- 
dany został do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Aresztowanie p. Wawrzyniaka wy- 
wołało w kołach „sanacyjnych'* kon- 
sternację, gdyż stał on na usługach 
jednej z grup B. B. w Chodzieży i był 
używany jako narzędzie do walki z 
przeciwnikami politycznymi. 


A= Doamna M 


Min. oświaty Rzeszy wydał zarządze- 
nie, abv przy zakupie portretów kanclerza 
Hitlera dla niższych klas szkół ludowych 
wybierano tylko takie portrety, na któ- 
rych kanclerz przedstawiony jest w towa- 
rzystwie dzieci. 


Szwedzki król Gustaw powracając z 
polowania na łosie, spadł z konia, który 
ugrzązł w trzęsawisku, Król ulegl kon- 
tuzji lewego ramienia. 

* 

Wedlug wszelkiego prawdopodobień- 
stwa odbędzie się w niedzielę inauguracja 
połączenia kolejowego między Rumunją i 
Sowietami przez most na Dniestrze, 

* 


Wszelkie nadziaże uratowania 9 osób 
załogi kutra rybackiego „Skegness“, któ- 
ry rozbił się o skały Speeton Clift w po- 
bliżu Bridlington, EW: 


Amerykański inżynier Benjamin King 
pobił światowy rekord wysokości na 
wodnopłatowcu, wznosząc się do 4876 m. 


Minister litewski Lozorajtis zapewnił 
premjera Lavala, że dekrety wydane w 
związku z wyborami w Kłlajpedzie, w ni- 
czem nie naruszają statutu kłajpedzkiego. 
Podobne oświadczenie złożyli prawnicy 
trzech mocarstw po dokładnem rozpatrze* 
niu dekretów, 


* 

W najbliższych dniach ma wyjechać 
do Polski na polowanie ambacądor Rib- 
bentropp. W Niemczech ma polować pre- 
mjer Geombeos, zaproszony przez Goerin- 
ga. 

* 


W Londynie wybuchł olbrzymi pożar 
1-piętrowego gmachu. Gmach całkowicie 
został zniszczony. 


W związku z obecna sytuacją między: 
narodową odbywa się od pewnego czasu 
slala ucieczka zlota z Europy da Amerykt. 
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Ludzie z nieprawdziwego zdarzenia... 


Publiczne pranie wśród. sanatorów poznańskich 


Redaktor b. „Przeglądu Poznańskiego", p. Apolonjusz Basiński, 


odniósł szereg 


ciężkich zarzutów przeciw autorowi prac o powstaniu wielkopolskiem, p. Wieliczce- 
Wieliczkerowi — Sąd dopuścił przeprowadzenie dowodu prawdy 


W grudniu ub. r. na zebraniu Towa- 
rzystwa dla Badań Historji Powstania 
Wielkopolskiego podniesiono szereg 
ciężkich zarzutów przeciw p. Zygmun- 
towi Wieliczce, autorowi prac o po- 
wstaniu wielkopolskiem, i odmówiono 
pokwitowania zarządowi. Sprawozda- 
nie, które ukazało się w niewychodzą- 
cym już „Przeglądzie Codziennym* p. 
n.: „Skandal na zebraniu Towarzystwa 
dla Badań Historji Powstania Wielko- 
polskiego zawierało podniesione prze- 
ciw p. Wieliczce na zebraniu zarzuty. 
Treścią artykułu czuł się p. Wieliczka 
dotknięty i wytoczył skargę prywatno- 
karną o formalną zniewagę. 

Oskarżony red. Apolonjusz Basiński 
oświadczył przed sądem, że zarzuty, 
dotyczące Wieliczki, są prawdziwe, a 
sprawozdanie podał zgodnie z jego 
przebiegiem. Oskarżyciel wystąpił z 
Towarzystwa dla Badań Historji Po- 
wstania Wielkopolskiego, odmówił mu 
wyjaśnień i oświadczył, że oczekuje 
wytoczenia skargi. W artykule „Prze- 
glądu Codziennego“ były zarzuty, że 
Wieliczka nie jest oficerem, i że został 
zdegradowany oraz zasądzony na pół 
roku więzienia. Red. Basiński słyszał 
to m. in. od p. Konstantego Janickie- 
go, który wówczas eskortował Wielicz- 
kę z Ostrowa do Poznania. Ponadto 
było w artykule twierdzenie, że Wie- 
liczka jest Żydem i nazywał się daw- 
niej Wieliczker. 

Zapytany o motywy, które skłoniły 
oskarżonego do napisania artykułu, 
oświadczył on, że działał jako członek 
Towarzystwa i z obowiązku publicy- 
stycznego, Jako piłsudczyk był prze- 
konany, że do obozu prorządowego wci- 
snęli się ludzie bez przekonań prorzą- 
dowych, których, zdaniem jego, nale- 
żało usunąć. Między innemi oskarżony 
dołożył też starań, by usunięty został 
naczelnik województwa Macko, Chciał 
usunąć również Wieliczkę z Towarzy- 
stwa, 

Ustąpienie Wieliczki z Towarzy- 
stwa dla Badań Historji Powstania 
Wielkopolskiego nie było jednak rów- 
noznaczne z usunięciem się jego z are- 
ny publicznej. Z poręki mjr. Palucha 
Wieliczka otrzymał stanowisko w przy- 
musowej administracji dóbr księcia 
Pszczyńskiego, procesującego się, jak 
wiadomo, z rządem polskim w Lidze 
Narodów, Nie chcąc, aby osoba Wie- 
liczki mogła utrudnić ewentualnie 
przedstawicielowi Polski przy Lidze 
Narodów jego pozycję, oskarżony uwa- 
żał, że konieczne było publiczne na- 
świetlenie roli Wieliczki. 

Na nowym terenie na Śląsku Wie- 
liczka nie był znany i móņl tam znowu 
wypłynąć wśród powstańców. Oskar- 
żony nadmienił, że Wieliczka był prze- 
wodniczącym referału odznaczeń. Był 
bardzo ustosunkowany i cieszył się po- 
parciem wpływowych osób, m. in. wi- 
cewojewody Kauckiego. 

Na zapytanie przewodniczącego sę- 
dziego Ostrowskiego, czy oskarżyciel 
prywatny Wieliczka był oskarżonemu 
znany, red. Basiński wyjaśnił, że nie 
znał Wieliczki osobiście i nie miał z 
nim żadnego zajścia, Natomiast red. 
Basiński przypomniał, że w Jarocinie 
mówiono w r. 1919 o pojawieniu się 
tam jakiegoś oficera austrjackiego w 
mundurze oficera wojsk  wielkopol- 
skich. Ten oficer był tam przez pewien 
czas, a później w Jarocinie mówiono, 


Wyrok na zakonnice 
w Niemczech 


Berlin. (Tel. wł). W procesie © 
nadużycia dewizowe przeciw dwom 
siostrom zakonu Najśw. Serca Jezuso- 
wego w Miltrup sąd przysięgłych ogło- 
sił w środę wieczorem wyrok, skazują- 
cy główną oskarżoną, przełożoną kla- 
sztoru Elżbietę Schulte-Mesum na rok 
więzienia i 30 tysięcy marek grzywny. 
Współoskarżona, zastępczyni Teresa 
Dreier skazana została na 7 miesięcy 
więzienia i 10 tysięcy marek. Jedno- 
cześnie sąd orzekł zajęcie 15 tysięcy 
marek na rzecz skarbu państwa oraz 
zabezpieczenie nałożonych grzywien na 
majątku klasztornym. 


iż rzekomy oficer austrjacki był fryzje- 
rem i Żydem. 

Przybyły na rozprawę z Pszczyny 
w towarzystwie adw, Galińskiego o- 
skarżyciel prywatny p. Wieliczka nie 
odparł zarzutów. 

Obrońca oskarżonego adw. Dziem- 
bowski, wskazując na interes prywat- 
no-publiczny sprawy, wniósł o dopu- 
szczenie dowodu ze świadków, który 


też sąd dopuścił.” Jako świadkowie na 
przyszłą rozprawę, którą sąd wyzna- 
czy z urzędu, zostaną powołani prezes 
Towarzystwa dla Badań Historji Po- 
wstania Wielkopolskiego dr. Surzyń- 
ski, dawniejszy skarbnik ks, prałat 
Wilkans i b, sekretarz, a obecny skarb- 
nik dr. Kazimierz Bross, 

Na ławach dla słuchaczy widać było 
wielu b. powstańców. 


Uroczystość narodowa zd 
w Dąbrowie Górniczej 


Dąbrowa Górn. 26. 9. W Dą- 
browie Górniczej w sali Ogniska odby- 
ła się uroczystość dekoracji mieczyka- 
mi Chrobrego 14 członków S., N. z koła 
Dąbrowa-Górn. 

Uroczystość dekoracji zagaił kie- 
rownik okręgowy S. N. p. inż. Lachow- 
ski. Następnie przemówił do członków 
Š, N. kierownik koła p. mec. Lisiewicz, 
dając krótki zarys ideologji Obozu Na- 
rodowego, Dekoracji dokonał kierow- 


nik okręgowy S. N., p. inż, Lachowski. 
Po odbytej dekoracji p. inż. Mianow- 
ski ze Ślaska wygłosił referat o obec- 
nem położeniu Polski. Odśpiewaniem 
Hymnu Młodych zakończono pierwszą 
część uroczystości. W drugiej części 
uroczystości odbyła się skromna wie- 
czerza, w ramach której przemawiali 
pp- Zych i Lalewicz, wzywając Mło- 
dych do pracy dla Wielkiej Polski. 


Kii w mrowis*u 


Sąd skazał Czesława Karwańsk'ego że Skierniewic na rok 
więzienia 


Skierniewice, 26, 9. Wyrok w 
procesie urzędnika skarbowego Cze- 
sława Karwańskiego wywołał w sze- 
regach miejscowej „sanacji“ konster- 
nację, ponieważ Karwański był człon- 
kiem B. B. i radnym Skierniewic z 
Bezpartyjnego Bloku. 

Skandal początkowo starano się za- 
tuszować, lecz ponieważ zrobić się te- 
go nie dało, robiono wszystko, aby 
sprawa nie nabrała rozgłosu, Pomimo, 


iż sad nie zarządził rozprawy niejaw- 
nej, wóżźny nie wpuszczał publiczno- 
ci na salę sądową, za wyjątkiem „swo- 
ich" ludzi. Do późnego wieczora pod 


oknami i w korytarzu sądu gromadzi- 


ła się publiczność, czekając na wyrok. 

Skazanie Karwańskiego na 1 rok 
więzienia i 3 lata pozbawienia praw 
obywatelskich i honorowych, wywołał 
w szeregach miejscowej „sanacji* duże 
poruszenie. 


Cieżka dola Polaków w Niemczech 


Wzmożona fala prześladowań — Znamienne fakty — Bez 
komentarzy 


Poznań, 26. 9. Każdy dzień przy- 
nosi nowe wieści 6 wzmożonej fali 
prześladowań Polaków, zamieszkałych 
w granicach państwą niemieckiego. 
Fakty, które podajemy poniżej, wyraź- 
nie stwierdzają, jak traktuje się Pola- 
ków w Niemczech, mimo oficjalnej 
„przyjażni* polsko-niemieckiej i mimo 
polityki ustępstw, stosowanej wobec 
mniejszości niemieckiej u nas. 

Jak wiadomo, rok rocznie tysiące 
dzieci niemieckich wyjeżdża z Polski 
na kolonje letnie do Niemiec. To samo 
ma miejsce w odniesieniu do dzieci 
polskich z Niemiec, wyjeżdzających na 
takież kolonje do Polski. Cała ta akcja 
wysyłki dzieci na kolonje opiera się na 
wzajemności. Zainteresowane w obu 
krajach towarzystwa udzielają sobie 
wzajemnie pomocy i ułatwień. 

Tak było przynajmniej do niedaw- 
na. Ale od 2 lat sytuacja się gruntow= 
nie zmieniła. Ostatnio w Niemczech 
wyraźnie szykanuje się dzieci, które 
spędzają wakacje w Polsce. Specjalnie 
szykanuje się dzieci na wsi. Władze 
i organizacje narodowo-socialistyczne 
starają się rodzicom „wybić“ gruntow= 
nie z głowy wszelką myśl © powtórze= 


niu się „podobnego* przestępstwa w 
przyszłym roku. Taką monetą odpła- 
cają Niemcy lojalne wypuszczanie co 
roku dzieci niemieckich z Polski na 
kolonje do Niemiec. 

Wiele wysiłku położyli Polacy na 
Śląsku Opolskim nim wywalczyli sobie 
prawo założenia i utrzymywania gim- 
nazjum polskiego w Bytomiu, Oczywi- 
sta, że ze strony niemieckiej stosuje 
się ostatnio metody, które w dużej 
mierze uniemożliwiają kształcenie 
młodzieży polskiej w tem gimnazjum. 
Oto przykład jeduej z takich metod. 
Do gimnazjum w Bytomiu zgłosił się 
chłopak z Mazur. Z tym momentem ro- 
dziców jego na Mazurach zaczęto szy- 
kanować na wszelkie sposoby. 

W dniu 15 września w Purdzie na 
Warmji odbyły się wybory do zarządu 
kościelnego. Poprzednie wybory, które 
przyniosły liście polskiej zwycięstwo. 
zostały unieważnione. W ostatnich 
wyborach listę polską zwałczano m. in. 
ulotkami z napisem: „Kto głosuje na 
listę polską jest wrogiem państwa. 
Głosujcie na listę niemiecką! Chłopi 
r EOI nie chcą być wrogami pań- 
stwa“, 


KOMUNIKAT. 


Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować P. T, Publiezności, 
że wielkim nakładem starań i kosztów udało się nam zdobyć 


do wyłącznego wyświetlania w Łodzi 
rozgłośne arcydzieło filmowe, osnute na tle wspaniałej sztuki 


A. Schnitzlera pt. as NA E 5 © kę T K d 5 (Liebelei) 


O dniu premjery nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


Dyrekcja kina „RIALTO*. 


Z poważaniem 


Mimo zapewnień zgóry — jak np 
ze strony kancierza Rzeszy Hitlera — 
niemczenie nazw polskich nie ustaje. 
Ostatnio na Warmji zmieniono kilka 
nazw polskich na niemieckie. 

Bez komentarzy. 


Krakowscy „łubownicy” 
kwiatów 


Kraków. (Tel, wł.) Kierownik 
krakowskiej szkółki ogrodniczej miej- 
skiej doniósł organom P, P., że w jed- 
nej z ostatnich nocy nieznani sprawcy 
skradli na szkodę szkółki 120 krzaków 
róż, 


Delegaci urzędników 
w ministerstwie 


Warszawa. (Tel. wł). Delegaci 
stowarzyszeń urzędniczych w Polsce 
przyjęci zostali na audjencji przez wi- 
ceministra spraw wewn. p. Siedleckie- 


go. 

Delegacja poruszała m. in. sprawę a- 
wansów urzędniczych, które miały w 
roku bież. odbyć się w lipcu, lecz do- 
tąd nie nastąpiły. W sprawie tej o- 
świadczono delegacji, że awanse te na- 
stapią, termin ich jednak nie jest zna- 
ny. Pozatem omawiano sprawę wpisów 
szkolnych dla dzieci urzędników, mie- 
szkających w miastach, gdzie niema 
gimnazjów państwowych i gdzie,wobec 
tego korzystają one ze szkół prywat- 
nych. Poruszono ponadto sprawę 
ulg kolejowych, przemianowania 
urzędników prowizorycznych i kon- 
trakiowych na stałych it. p. Nao- 
gół uzgodniono szereg postulatów, 
przyczem w sprawach tych ma odbyć 
się jeszcze jedna konferencja. 

W związku z pogłoskami o redukcji 
uposażeń przedstawiciele urzędników 
mają domagać się autorytatywnych o- 
świadczem od ministra skarbu Za- 
wadzkiego, u którego odbędzie się o- 
sobna audjencja w tej właśnie kwestji. 


Zytlowski magazyn 
falszywych pieniędzy 


Kraków. (Tel, wł), Przed krak. 
sądem okręgowym stanęła szajka ©- 
szustów, których zajęciem jest pu- 
szczanie w obieg fałszywych pieniędzy. 

'Sam sposób w jaki uprawiali swój 
proceder nie jest ciekawy. Bardziej in- 
teresującym jest fakt, że na 5 osób na- 
leżących do występnej „spółki“ 4 jest 
wyznania mojżeszowego, Są to fryzjer 
Abraham Drukier z Czortkowa, komi- 
wojażer Mordka Bornstein z Wodzisła- 
wia, Machela i Rajzla Olmer z Krako- 
wa, oraz niejakaś Janina Kuliś, z 
Warszawy. 

W czasie rewizji znaleziono u nich 
134 sztuk 5-złotówek, 25 sztuk dwuzło- 
tówek i 8 sztuk 10-złotówek, oczywi- 
ście fałszywych. 

W toku rewizji i śledztwa Born- 
stein usiłował dwukrotnie przekupić 
funkcjonarjuszy policji, ofiarując im 
po 300 zł za umorzenie dochodzeń 
i wrzucenie dowodów do Wisły... 

Wyrok na zbrodniarzy państwo- 
wych jeszcze nie zapadł, 


Na odkrytce 


Szanowna Redakcjo! 

Najpopularniejszą osobą w Kiel- 
cach jest obecnie przedstawiciel „Ku+ 
rjera Porannego”, p. Wacław Śledziń- 
ski, autor sensacyjnych artykułów bo- 
jowych, drukowanych w „Gońcu Kie- 
leckim*, wydawanym w okresie przed- 
wyborczym. Pan ten, o którym nieje- 
den raz pisał „Orędownik*, cieszy się 
w Kielcach „wzięciem“ u sfer „sana- 
cyjnych" i jest przez nie hojnie... po- 
pierany. Ponieważ sam jest młody 
(21 lat) „góra przeznaczyła go do 
spraw młodzieżowych i stąd jest pre- 
żesem „sańacyjnego* Z.P. M. D. (mło 
dzież demokratyczna). 

Pan Sledziński, z wrodzonym tupe= 
tem i bezczelnością zabrał się ostatnio 
do akcji, zdążającej do rozbicia Kato- 
lickich Stowarzyszeń Młodzieży w 
Kielcach. Kto aranżuje tę akcję — my 
dobrze wiemy. Są to ci sami panowie, 
którzy za przedwyborcze artykuły p. 
Śledzińskiego „ofiarowali* mu... 2.500 
złl Katolickie społeczeństwo kieleckie 
zna dobrze p. Śledzińekiezo z powodu 
jego „działań”* przeciwko J. E., ks, Bi- 
skupowi Łosińskiemu i datego 2 obu- 
rzeniem patrzy na jego „działaność“, 
popieraną przez najwyższe sfery ,34- 
nacyjne". 

Z poważaniem. 
Jerzy Siepicz, 
major w st. sp. 

Kielce, 25. 9, 1985 r, 


„Numer 223 = OREDOWNTKR, sobota, dnia 28 września 1935 = Strona 5 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Przeni. św. 
Stanisławą 
Sobota: Wacława kr. i m. 
Kalendarz słowiański 


Piątek: Damiana 
Sobota: Waclawa św. 


Słońca: wecłód 5,45 
zachód 1741 


Dlugość dnia 11 g., 5% min. 
Księżyca: wschód 5,32 zachód 17,03 
Faza: nów o godz. 18. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10 -12 


Wrzesień 


PIĄTEK 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują aptekii Koprow- 
skiego, Nowomiejska 45. Prawkowskiej. Brze- 
zińska 56. Rozenbłama, Śródmiejska 21 'Żżydow= 


ska). Bartoszewskiego, Piotrkowska 05, Skwar 
ezyńskiego, Kątna 54. Czyńskiego Rokiemeska 
53, 


Pogotowie — tel. 102-90. 
Straż ogniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 8.30 wiecz. „To więcej nià 
milość**, 

Teatr Popularny — 8,15 wiecz, „Życie jest 
skomplikowane", 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Zuzu", 
Corso — „Złodziej serc”. 
Capitol — „N'edokofńiczona symfonia”. 


Czary — „Tobogzan*. 

Mewa — „Symfonin życia”, 

Miraż — „Jestem zbiegiem”, 

Mimoza — „Antek policmajster”, 
Ludowy — „Dziewczęta w mundurkach”, 
Oświatowy — „King — Kong". 

Palace — To lubią mężczyźni” 


Przedwiośnie — „Nie chce wiedzieć kim jæ 
g 


Stylowy — „Miłość kozaka", 
Rakieta — „Chłopcy z placu boju“. 
Zachęta — „Miljon na ulicy”. 


ste 


NOTUJEMY 

Otwarcie oddziału  Komnnalnej Kasy 
Oszczędności miasta Łodzi. Jak sie dowiadu- 
jemy. Komunalna Kasn Oszczędności miasta 


Łodzi przystępuje w najbliższytm czasie dò urn 
chomienia oddziała przy m. Pomorskiej 8. Pro- 
jektowany oddział obejmować będzie operacje 
bierne a mianowicie przyjmowanie | wyplate 
wkładów  oszczędnościowych, otwieranie ra- 
chunków czekowych oraz inkaso weksli, Nowy 
ten objaw ekspansji instytucji, której popu- 
larność wśród szerokich sfer naszego miasta co- 
raz bardziej wzrasta, należy powitać z uzna- 
niem, W ciągu ostatnich dwóch lat mieliśmy 
sposobność do zaznaczenia poszczególnych eta- 
pów rozwoju Komunalnej Knsy Oszczędności 
miasta Łodzi. Ogólna suma bilansowa. nie li- 
cząc sum poza bilansowych z kwoty 2000 000 
zl w/g stanu z dnia 1 stycznia 1934 r. wzrosła 
do sumy 5000000 zł w/g stanu z dnin 1 wrze- 
śnia 1935 r. W tym samym czasie wkłady i ra- 
chunki czekowe wzrastają z sumy zł 1800000 
do sumy zł 4300000, a ogólny obrót za I-sze 
półrocze 1935 r. przekracza sumą 43 miljony zlo- 
tych. Nie watpimy, że jak w maju 1934 r. 
przeniesienie biura Kasy do własnego gmachu 
przy ul. św. Andrzeja $ pociągnęło za sobą wy- 
bitne wzmożenie tempa wzrostu óperacyj, tak 
i obecnie otworzenie oddziału, który będzie 
obsługiwał pólmocną część naszego miasta i sta: 
nowił poważne udogodnienie dla mieszkańców 
poblisk*ch dzielnie. zaznaczy się podobnemi obja- 
waini, których dzialanie znowu przyśpieszy ren- 
lizację dalszych zakrojonych na szerszą skalę 
projektów. Mamy tu w pierwszym rzędzie na 
myśli sprawę otworzenia przez Komunalną Ka- 
sę Oszczędności miasta Łodzi zakładn zastaw- 
niczego (lombardu) ð czem już wspomniał w wy* 
r z rę>dk ggg prasie tymczasowy prezydent 
azek. 


Teatr Miejski, W pintek | sobotę, o godr. 
20.30 nowy przebój Teatru Miejskiego. który 
dzięki swej barwnej treści i wybornej grze ca- 
łego zespolu zdobył z miejsca zasłużony sukces: 
obyczajowa sztuka Rus Feketego „To więcej 
niż miłość*, W sobotę, o godz. 16 powtórzone 
zostaną dwa arcydzieła Stanisława Wyspiań- 
skiego „Warszawianka“ i „Sędziowie”*. Przed- 
stawienie to przeznaczone jest dla młodzieży 
szkolnej. Dla osób nie posiadających matryku- 
ły szkolnej bilety po cenach zrzeszeniowych do 
nabycia przy kasie. 


Zarząd Tow, Kultury Katolickiej zaprasza 
ewych członków i sympatyków na „Wieczór dy- 
sknsyjny'. który odbędzie śię dnia 27 bm. (pia- 
tek) o godz. 20 w sali gimn. ż. Petkowskiej I 
Macińskiej przy ul. Wólczańskiej 55. Na prò- 
zram wieczoru skladają się windomości aktual- 
ne » życia katolickiego, wygłoszone przez Ka. 
Prałata Bzabelskiezo, oraz odczyt dyr. Maciń- 
skiego na temat „O czynnej -roli inteligencji". 


KRONIKA POLICYJNA 


Żydri zwyrodnialcy w Tomaszowie. W Toma- 
szówie Maz. do przechodzącej ulleą Kazimiery 
F. podszedł Rozenblum Tobiasz | obiecując jej 
prace. namówił ją da odwiedzenia go w mie- 
szkaniu, W mieszkaniu znajdowało się jeszcze 
czterech kolosów Rozenbluma. Jeden z nich 
Troicki Henryk rzueit się w pewnej chwili na 
Kazimiera F, f£ dokonał na niej gwałtu, Za 
przykiądem zwyrodniales chcieli pójsć ! pozo- 
stali obecni: Bznja Wajnzyber, Sanja Pilger i 
Frenkel Henryk. Napadnięta dziewczyna bró- 
nita Bie, wzywając pomocy. Okrzyki jej usły- 
szeli sąsiedzi | pospieszyli z pomocą, zawiadae 
minjąc jednocześnie o zajściu policję, która po 
spenniu portokuiu skierowała sprawę o gwałt 
na drogę sądową. 


Masówka komunistyczna. Przy zbiegu alić 
Nowo Targowej I Południowej grupa Żydów 
zorganizowala masówkę komunistyczną do któ 
rej przyłączyli się ćiokawi przechodnie. Policja 
rozproszyła demonstrantów przyczem zatrzyma- 
no 5 >60b, podejrzanych o zorganizowanie ma- 


Bezprawne żądania żydowskie 


Odgradzają się od społeczeństwa, choć krzyczą przeciw ghettu 


Łódź, 26. 9. Na odbytej w Łodzi 
międzyorganizacyjnej konferencji ży- 
dostwo łódzkie zajmowało się kwestją 
szkolnictwa powszechnego żydowskie 
go. 
Charakterystyczne jest, że na konie- 
rencji reprezentowane były zarówno 
organizacje sjonistyczne, jak i socjali- 
styczne, tudzież ugodowe, współpracu- 
jące z „sanacją”, jednakże uchwały 


zapadały jednomyślnie, co wskazuje, 
że gdy chodzi o wystąpienia przeciw 
Polakom, Żydzi solidaryzują się bez 
względu na zapatrywania polityczne. 
W uchwalonym pod adresem kura- 
toryjnych władz szkolnych imemorjale 
Żydzi podkreślają, że ostatnio syste- 
matycznie uszczupla się szkolnictwo 
żydowskie, umieszcza dzieci żydowskie 
w ogólnych szkołach powszechnych, 


Kpiny elektrowni łódzkiej 
z konsumentów 


Prąd w Łodzi ma potanieć dopiero od... I stycznia 1936 r. 


Zwróciliśmy już w swoim czasie u- 
wagę, że prasa łódzka o tyle tylko się 
interesuje stosunkami w większych 
zakładach przemysłowych w Łodzi, © 
ile istnieją nadzieje osiągnięcia jā- 
kichkolwiek korzyści z tego tytułu. W 
odniesieniu do elektrowni łódzkiej za- 
chowuje ona szczególnie dziwną re- 
zerwę, gdyż najmniejsze słowo kryty- 
ki mogłoby pozbawić ją wielu tysięcy 
złotych rocznie, otrzymywanych z e- 
lektróowni w postaci ogłoszeń i t. p. 

Ostatnio żydowski „Głos Poranny“ 
zdobył się na taki oto naiwny w swej 
treści „dowcip: 

„Mamy do zanotowania bardzo 
pocieszający óbjaw, który ogół na- 
szegó społeczeństwa powita napew- 
no z radością, 

Elektrownia łódzka postanowiła 
obniżyć cenę prądu w kategorji naj- 
wyższej, t. j. prąd świetlny o 5 gr 
na kilowacie, 

Jest to o tyle pocieszające, że ob- 
niżka ta nastąpiła bez żadnego na- 
cisku, bez skarg ze strony konsu- 
mentów, a jest powodem akcji, któ- 
rą prowadzi obecnie naczelny dy- 
rektor elektrowni łódzkiej, b. min. 
Tołłoczko. : 

Po śmierci dyr. Ulmana, min. 
Tołłoczko zaczął dążyć do obniżenia 
ceny prądu drogą poczynienia pew- 
nych oszczędności. 

Jak widać, nie była tó czcza o- 
biefnica ze strony min, Tołłoczki, 
gdyż obniżka prądu nastąpiła 
wkrótce. Data, od której zostanie 
obniżona taryfa. będzie ogłoszona 
przez elektrownię. Podobno nastą- 
pić ma od 1 stycznia." 

Jeżeli Żydki z „Głosu Porannego" 
chcą już koniecznie bujać — to niech 
bujają swych krzywonosych czytelni- 
ków... Twierdzenie, że „obniżka prą- 
du nastąpiła bez żadnego nacisku, bez 


' lektrowni łódzkiej, 


skarg ze strony konsumentów“ — jest 
pozbawiona krzty prawdy. Żydowski 
„Głos Poranny“ w usłużności swej dla 
elektrowni połknął świadomie takie 
fakty, jak: zebrania protestacyjne w 
sprawie nadmiernej ceny za prąd, 
kampanję „Orędownika* w sprawie 
obniżki cen, stanowisko Izby Przemy- 
słowo-Handlowej i t. d. Dziennikowi 
żydowskiemu oczywiście wstyd przy- 
znać, iż znalazło się na gruncie łódz- 
kim pismo niezależne, które miało od- 
wagę wystąpić przeciwko harcowi e- 
podnosząc jedno- 
cześnie postulaty szerokich rzesz drob- 
nych konsumentów prądu. 

W notatce wspomnianego pisma 
żydowskiego znajdujemy jeszcze fakt, 
który wymaga osobnego omówienia. 
— Zapowiedziana ta obniżka ceny 
prądu ma nastąpić „podobno“ dopiero 
z dniem... 1 stycznia przyszłego roku... 
Czytamy i przecieramy oczy: czyż to 
możliwe? Dopiero od 1 stycznia? A 
dlaczego nie wcześniej? Widocznie 
prośby i protesty „szarego konsumen- 
ta prądu“ nie miały tej siły. by zmięk- 
czyć serce międzynarodowej spółki... 
P. dyr, Tołłoczko, decydując się na ob- 
niżkę cen prądu, winien zdawąć so- 
bie sprawę z tego, że najsilniejszym o- 
kresem konsumcji energji elektrycznej 
są właśnie miesiące jesienne i gru- 
dzień. 

Jeżeliby elektrownia łódzka miała 
szczery zarniar pójść na rękę najbied- 
niejszej warstwie społeczeństwa łódz- 
kiego — to właśnie w tym czasie po- 
winna zastosować obniżkę ceny pradu. 

Ale czy wogóle dojdzie do obniżki? 
Doniesienie pismą żydowskiego jest 
podane w tej formie, że niema w niem 
nie konkretnego... „Podobno zniżka ma 
nastąpić od 1 stycznia Równie do- 
brze możnaby powiedzieć, że od 1 
stycznia 1950 roku... 


sówki | wyzłaszanie podburzających przemó- 
wień, oraz wznoszenie okrzyków, (k) 


Znów budynek mieszkalny pod obserwację 
władz budowlanych. Inspekcja Budowlana o- 
trzymała zawiadomienie( że dwupiętrowy muro- 
wany budynek mieszkalny przy ul. Braterskiej 
10, należący do Władysława Trafalskiego za- 
grożony jest w zórnej kondygnacji, a mianowi- 
cie, iż stropy nnd mieszkaniami drugiego piętra 
tudzież strych. a nawet stropy pierwezegó pin- 
tra, wskutek przegnicia belek, ealkiem zostaly 
zniszczone i trzymają się jedynie na prowizo- 
rycznych podpórkach grożąc zawaleniem przy 
większym wstrząsie. Inspekcja po sprawdzeniu 
stanu budynku wyda odnośne zarządzenia, a 
niezależnie od tego skierowany zostanie wnio- 
sek do starostwa, © ukaranie właściciela za za- 
niedbanie remontu. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Kksport włókienniczy wzrósł. Zestawienia 
ekspozytury Instytutu ©ksportowego w Łodzi za 
sierpień r. b, wykazują pewna poprawę w eks- 
porcie wyrobów włókienniczych, obejmujących 
zarówno półfabrykaty (przedzę) jak i gotowe 
tkaniny różnego rodzaju. oraz bieliznę, gotowe 
ubrania. rekawiczki, stożki do kepeluszy, filce 
it p. W sierpniu r. b. wywieziono lącznie wy* 
robów włókienniczych 722290 ke. wartości 
3025000 zł podczas gdy w sierpniu 1034 r, wy- 
wieziono 692000 kg. wartości 3863000 zł, Na 
uwage zasługuje wzrost ilości wywozu, przy 
równoczesnym nieznacznym wzroście wartości 
tegoż wywozu, co jednak uzasadnia się spad- 
klem cen na gotowe artykuły. 


Nowe przesiebiorstwa przemysłowe zyłoszo- 
no w Łodzi w ciągu ostatniego tygodnia. Na roz- 
prawie komisyjnej urząd przemysłowy, po zba- 
daniu projektów tych przedsiębioretw zatwier- 
dził 6 planów nowych fubryk, m. in. fabryki fi- 
ranek | palarni kawy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dziesiejszej giełdzie notowano: żyto 13,25 
13,50; pszenica 18,75—19,25; jęczmień przem 'a- 
łowy 14.50—15; owies zbierany  15,75—16.25; 
owies jednolity 10,25—16,75; mąka żytnia 65 
proc. 20—21: mąka żytnia 60 proc. 21—22: mąka 
pbszeńna a 31—38; mąka pszenna Ib 29,50—81,50 
maka pszenne Ic 28,50-—29,50; mąka pszenna Id 


27—28; maka pszenna le 26—27; otrehy pszen- 
ne 8-825; otreby żytnie 7.75—8; otreby grube 
8-8.25; rzepak 40-41; mnkoch lniany 16.50— 
17,50; maknch rzepakowy 1450-1550; groch 
Viktorja 30-32; śrót Soja 10,20—20,50; mak 
niebieski 45—47; rzepik 36—87. 

Usposobienie spokojne. 


KRONIKA SPGRTOWA 


Łódź na dwóch frontach. Jak już pokrótce 
donosilismy, w nadchodzącą niedzielę odbedzie 
się nn stndjonie sportowym b. K. S, dzień 
sztafet. gdzie zostaną poddane próbie pobicia 
niektóre rekordy okrezgowe. Prócz tego dzień 
sztafet będzie poniekąd próbą lekkoatletów 
przed trójmeczem Łód4 — Kraków — śląsk, 
który — jak wiemy — odbędzie sie w Krako- 
wie. Ponieważ na ten sam termin przypada 
również mecz Łódź — Kalisz w Kaliszu. prze” 
to przed dość poważnem zadaniem stoi łódzki 
źwiązek, aby oba zespoły ustalić możliwie jak- 
najsilniejsze. 


Łódzcy bokserzy w Kaliszu. Łódzki okrę- 
gowy związek bokserski chcąc prowincji ndo- 
stepnić oglądanie wartościowych meczów bok= 
serskich, w nadchodzącą niedzielę organizuje 
propagandowe zawody pięściarskie w Kaliszu, 
gdzie spotkają się drużyny Kaliskiego Klubu 
Sportowego i Łodzi. Drużyna lódzka będzie 
składała się z nastepujacych zawodników: (po 
dajemy nazwiska wedlug kolejności wag): Bart- 
niak, Kijewski It, Kowalewski, Woźniakiewicz, 
Durkowski. Chmielewski, Kraszewski i Krenc. 
Drużyna łódzka wyjeżdża do Kalisza w nie 
dzielę w godzinach rannych. 


Coś nie w porządku z Krakowem. Jnak już 
swego czasu podawaliśmy, w dnin 6 paździer- 
nika miał się odbyć międzymiastowy mecz pil- 
karski pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Kra- 
kowa, Tymczasem w tych dniach nadeszło pi- 
smo z Krakówa do władz piłkarskich Łodzi, w 
którem Kraków odmawiając zawody, motywu- 
je swój krok tem, iż w dniu tym Ł, K. S. wra 
z wiedeńskim Hakoshem, nie może więć asie 
lié drużyny przeciw Łodzi, Motywy Krakowa 
są 0 tyle dziwne. że Ł, K, 8, grajac z wiedeń- 
czykami 5 października. a nie 6. może wysta- 
wić równie najsilniejszy skład drużyny. Zarząd 
Ł Z. O. P, N, wobec takiego postawienia 
sprawy przez krakowski okregowy związek. põ- 
stanowił wogóle zrezygnować z tego meczu w 
bież, sezonie. 


tudzież ogranicza lekcje religji, przez 
co uniemożliwia się egzystencję nau- 
czycielom religii, płatnym wyłącznie 
za godziny wykładów. 

Żydzi domagają się ścisłego prze- 
strzegania praw szkolnictwa żydow- 
skiego oraz wydania zarządzeń w kie- 
runku zwiększenia liczby godzin lek- 
cyjnych relieji, by przez to poprawić 
sytuację żydowskich nauczycieli reli- 
gji. Wkońcu Żydzi protestują przeciw 
rozmieszczaniu dzieci żydowskich w 
klasach wraz z dziatwą polską. 

Nie mamy nic przeciw odgranicze 
niu Żydów od Polaków. jednak dziwne 
musi wydać się, iż Żydzi, którzy każdą 
próbę odgraniczenia ich od społeczeń- 
stwa rdzennego nazywaą nawrotem 
do średniowiecznego glietta sami tak 
zaciekle walczą o utwrymanie odrębno- 
ści. 

Ponadtó dodać należy, że Żydzi nie 
mają żadnego prawa do odrębnych 
szkół, a jedynie dobrej woli władz rzą- 
dowych zawdzięczują to, co obecnie zo- 
stało im przyznane. (K) 

_——— A Y M 


W kilku słowach 


W czasie rozbiórki domu przy ul. Podrzecz- 
nej 12 wniesionego bez planu, waląca się ściana 
przygniotla robotnika Bronisława Szezesnego, 
który w stanie ciężkim przewieziony został do 
szpitala. 

* 


W majątku OCharlupia, własność Jana Cie- 
ezczyna. od lokomotywy wybuchł pożar eto- 
doty. poczem ogień przeniósł się na sąsiadujące 
zagrody wiejskiej. Mimo ratunkn spłonało 9 do- 
mów oraz budynki i narzędzia góspodarcze, Stra- 
ty obliczono na 112.400 zł. Pozostało bez dachu 
nad głowa 11 rodzin. W czasie akcji ratunko- 
wej zostali ciężko mponarzeni dwaj robotnicy 
rolni, których przewieziono do szpitala. 


* 


Onezgdaj został zakończony strajk czeladni- 
ków w stolarniach. W wyniku rokowań. pros 
wadzonych z inspekcja pracy zostala podpisa- 
na nmowa zbiorowa, któru dotychczasowe wä- 
runki czeludników zwiększa odl 10 do 30 pro- 


cent. Do pracy przystaniło około 300 czelad- 
ników. 
% 
Konferencja. odbyta w sprawie likwidacji, 


Irwajncego od kilku tygodni strajku czeladni= 
ków krawieckich, zatrudnionych u chałupni* 
ków nie dała wyniku. Chałupnicy oświadczyli, 
że nie mogą podwyższyć zarobów  czelad- 
nikom, albowiem nie otrzymali za zalegle zamó- 
wienia należnych im płac za jednostki, gdyż zo- 
stały one nawet obniżone, Czeladnicy zaś nie 
adstępują od swych żadnń  tembardziej, że 
płace ich są niewspółmiernie niskie. 


Na srebrnym ekranie 
„Złodziej serc“ — 
„Zemsta pana X“ 

Kino „Corso“ 


„Złodziej serc” jest komedją, utrzymaną w 
tonie pogodnej groteski. Akcja rozgrywa cię we 
Florencji za panowania Medycenszów. Bohate- 
rem filmu jest Benvenuto Cellini — genialny 
rzeżbiarz, awanturnik 1] uwodziciel. Rolę te 
kreuje bardzo dobze Fredric March, a par- 
tnerkami jerxo są Constance Bennet w roli księż- 
nej | Fay Wray w roli dziewczyny z ludu, Akcja 
bardzo żywa utrzymana cokolwiek w stylu .„.De- 
kamerona* ale bez niesmacznej przesady, Uba- 
wić się można, 

„Zemsta pana X“ jest awantura kryminalną 
w stylu Wallace'a (jeno nie Wallace Berry, a 
Edgara Wallace — powieściopisaza), Główna ro- 
le kreuje Robert Montgomery, który jest zara: 
mem włamywaczem i detektywem. Trup ściele 
się gósto, Poza tem takie haszatelki jak kra- 
dzież z włamaniem, uwiedzenie cudzej narzeczo- 
nej, pobicte policjanta i t d. W zakończeniu 
jednak zatwardziały zbrodniarz ginie, a włamy- 
wacz-detektyw staje na śluhnym kobiercu z cór- 
ką komondanta Scotland Yardu. Film zrobiony 
bardzo dobrze I trzyma widza w stałem napie- 


ciu. 
„Wonder-Bar" 
Kiro „Capitol“ 


Rewja na eekranie jest tak oklepanym temne 
tem, że tylko bardzo dobry film osnuty nn tle 
zakulisowoego życia mnusie-hall'n może zrobić na 


nas wrażenie. „Wonder-Bar'* właśnie należy do 
takich filmów. 
Obsada pierwszorzedna: AI Jolson; Dolors 


Del Rio, Cicardo Cortez, Kay Francis... slo- 
wem eame gwiazdy. Ale i to nie robi juź nas 
wrażenia — widzieliśmy filmy, bądące istotną 
„parada gwiazd”, które stały jednak na Wardzo 
niskim poziomie (wystarczy wymienić chocby 
„Ludzie w hotelu" i „Obiad n S-ej*). Jefnak re- 
żyser „Wonder-Buru”* potrafił wszystkich smu- 
sić do solidnej pracy — to też film ten istotnie 
pod względem obsady jest rekordowa, Wbrew 
zwyczańjowi gangsterów niema legz Za to jest 
dobrze przemyślane zalożenie  peycholgiczne, 
bardzo konsekwentnie przeprowśdzone j dyna- 
miczna akcjn. Zacięcie silnie dramatyczne i nie 
zakończone na szczęście mdlyw i bezsensownym 
„happy end'em', Bezwzzledniće najlepiej sra Al 
Jolson choć i reszta jest beg zarzutu. Bez prze- 
sady „Wonder-Bar* należy do czolowej klasy 
amerykańskich filmów, '10 Już nje sztuczka obli- 
czońa na zrobienie kasy, ale gleboka i zarazem 
hiezwyle itneresująca szuka. 


Dodatki możliwe m-l, 


Strona 8 


— 
pm 


= ORĘDOWNTIK. sobota, dnia 28 września 1935 


Numer 2239 


WIELKA zaiste musiała być ilość wygranych w mo- 
jej kolekturze, skoro ogólna suma, jaką wypła 
ciem swoim klientom wynosi kilka miijonów zł, 


LOSY I KLASY sa iuż do nabycia 


STEFAN CENTOWSKI, Poznań 


ng 1534/5/6 „Plac Wolności 10. 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedne ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 
5 nagłówkowych. 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 


poteca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
tw zakres manufaktary wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


— 


fortepiany fis- 
armonje mowę. 
używane. Dozod- 
ne warunki, re- 
parację. stroje- 
nie. przewóz. 


[rrest Weilha h, Łód. 
Piotrkowska 154 
tel. 141-96. 


o 18 800 


n 15079 


— mieszanki, dropsy 1 Śmletankowe 
groszowe to towar pożądany i wyróż 
niany przez klienta 


Fabryka Cukrów St. Marecki, Pozna ` 


Marecki ae: 


paeen aS OD AE a 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


OZ OZ OZZOOZZI 11 OE A. TOTO ZDZ Z TILLA NODE TA 
Dyrekcja 
Kolei Elektryczne Łódzkiej 


Spółki Akcyjnej w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, że w czasie od 
dnia 1 października 1935 r. do dnia 30 kwietnia 1936 r. 


BIURA DYREKCJI CZYNNE BEDĄ 


od godz. 8 do godz. 13 1 od, godz. 15 do godz, 17, 
a w sobole — od godz, 8 do do godz. 13, 


Kasa uskuteczniać będzie wyplaty należności 


z rachunków od godz, 9 do 13, a w soboty — od godz. 
9 do 12,30. zaś sprzedaż biletów miesięcznych i kwar- 
talnych odbywać się będzie od godz. 8.30 du godz. 13 
i od godz. 15 do godz. 16,30, a w soboty — od godz 
8,30 do godz. 12,30, 


ng 15352 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
itd.= í słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ię do godz. 10,30, w soboty I dni przedświąę 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


E 1. DOMY-PARCELE p 


Dom piętrowy 


dwa składy w powiatowom mi 


ście, blisko rynku 15900 sp 
dam, Oferty OOredownik. Poznań 
zd 15 650 
Dom piekarnia, 
kolonjalka 
6 ubikacyj, chlewy, ogród, wieś 
kościelna. salka, Tbgo. Mindler, 
Krotoszyn Pias'uwska 12. 
zd 48 438 


W Krotoszynie parcele 


sprzedam morge pod budowe bar- 


dzo koraystnie dobrem miejscu. 
Mindler, Krctoszyn, Piastowska 
12. zd 48 457 


TEE" PeO ETA 
E 6. OŻENKI eż | 
Gospodyni 
stalą prace zu WYBOSY CENI 1 500. 
Ożenek  niewykluczony. Oferty 


Orądownik, Poznań zd 48 117 
T 17 "12" iu 

Ez SPRZEDAŻE 
ED ATOL WDCZOK ŻORA 


Gospodarstwo 
37 mórg pszennej ziemi. zabudo- 
wanie masywne sprzeda korzyst- 
nie W. Nowak, Małachowo. pow. 
Śrem. zd 44 487 


Świeże śledzie 
wysylam w skrzyniach po 50 kg 
netto, cena 1250 z!, wedzone śle- 
dziki 1 kg, — 0.70 zł pakowane 
mo 21/3 1 6 kg. netto. Mielenszny, 
Hel, tel. 3€ ng 15 715 


Sprzedam 


ZIMA 


zaprowadzony _ skiau rowerów, 
przyborów i biżuterji — mniej- 
szem miasteczku oznańskiem, 


Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
ne 1571 


Sprzedam tanio 
8 mórg ogrodowej, dom chlew. 


Obecnie 


UWAGA: 


stodołę, murowane. dachówką, — 
2600 Szymala. Września. Milo- 
sławska 2, zd 47 M3 


Parkietowe posadzki 
dostarcza solidnie i fachowo zna- 
na firma 

Koraszewski I Marweg 
Poznań. Plac Wolności 14 a. 
de 3239/40 


WARSZAWA: 


64 buraczanej Sobota, dnia 28 września. 


żywym, martwym inwentarzem, ` 
objęcie 29.000, — tem rok dzierża-| 6.30 audycja por.: 1157 sygnał 
wa zapłacona. Szymala, Wrześ- czasu; 12.08 dziennik; 12.45 kon- 
nia, Miioslawska 2. zd 47002 cert; 13,256 chwilka dla kobiet; 
| zy WĘG 14.30 utwory fortepianowe: 15.00 
Gospodarstwo „Kłopoty redaktora" Bolesława 
Prusa; 15.15 giełda: 156.25 nasz 
pierwszorzędne handel morski; 16.30 koncert: 


16.00 lekcja jezyka francuskiego; 
16.15 utwory na gitare: 16.30 — 
skrzynka techniczna: 16.45 „Cała 
Polska śpiewa”; 17.00 „Walka z 
bezrobociem i 


jnwentarzami, 32 morgi buracza- 

ne, 8 klm. miasto. wpłaty 10 0400. 

Strabel, Poznań. Slowackiego 21. 
zd 48 269 


Skład kolonjalno. 
delikatesowy 


mieszkaniem, dzierżawa 50.— wy- 
bierana towarem, śpiesznie tano 
sprzedam. Wędzikowski, Poznań, 
Piekary 11 zd 48 346 


30 buraczanych 
5 mórz dzierżawy, budynki ma- 
sywno, cena 10600 — 5000. Rut- 
kowski, Poznań, Półwiejska 5 — 


rząt* pog.: 17.50 „Lublin“ poza- 
danka; 18.00 słuchowisko dla dzie- 
ci „Zotą kaczka”: 18,30 przeglad 
wydawnictw; 19.44. koncert; 19 00 
przegląd prasy rolniczej: 19.10 
program: _ 19.20 koncert; 19.56 
sport; 19.50 pogadanka. aktualna: 
20.00 muzyka lekka; 20.46 dzien- 
nik: 20.50 obrazki z Polski współ- 
czesnej; 21.00 audycje ..Nasl ro- 


m. 7. = zd 48 374] dacy we arancć zas bumor] 
a PRTG Z TĘ] rezjonalny (z Krakowa): 7 
Dom, chlew, słodółka |koncert orkiestry P. R.; 23. 
miasteczku muzyka taneczna, 

dwumorzowym ogrodem. pietna- 

ścię morzowej dzierżawnej ziemi > ZAGRANICZNE +| RANICZNE -< 

wplaty 2500. Nowak Poznań. ZAG ICZNE 

Kramarska_15. zd 48 402 Sobota, dnia 28 września, 


Blisko Poznania 
trzydzieścidwumorqnowe 


Radio-Paris — 20.45 „Jan Ni- 
velle' op. Delibesa. i 


— Z A 


NADCHODZI! 


Dnie coraz krótsze — 


marnotrawstwęm | 
pracy — odczyt: 17.15 nowości z, 
plyt; 17.46 „Świat naszych zwie- | Z 


— 280.15 korcert wieczorny. 


Koenigswa | 


— wieczory coraz d'uższe! 
więc zaabonuj „JLUSTRACJĘ POLSKĄ", 


Nie pożałujesz! 


„Jlustracja Polska” rozpoczyna druk nowej 


wielkiej powieści o boksie i miłości p. t. „R ng wolny“! 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie na życzenie Administracja: Pozaań, św. Marcin 70. 


penhaga — 20.00 do 0.30 muzykaj Lwów — 12,15 koncert ork. Re- 
jr ze śpiewem. Oslo — z kre 13.30 koncert życzeń, 
20. muzyka operowa lekka ilz plyt; 14.30 zespół operowy La 
symfoniczna. Budapeszt — 20.00 Scali z plyt; 18.00 słuchowisko 
koncert uroczystościowy z okazji| dla dzieci p. t. „„Ziota kaczka" p/e] 
300 lecia uniwersytetu Pazmany'| baśni Or-Ota z teatru wyobraźni; | 
ego. Sztntgart — 20,10 wesola au-|18.30 przegląd ostatnich wydaw 
dycja na zakończenie tygodnia: | nietw szkolnych; 18.40 życie kul 
22.30 ntuzyka taneczna; 0 — 2 tnralne: 18.45 rec. fortep. S. Tu- 
muzyka humor i śpiew. Wiedeń |rela; 19,00 pozadanka: 19410 pro- 
Aap gwe j poini: i zł ę%0 gram; 19,20 n'vty: 19,35 sport. 
Y30 ańczy walca” optka,| Łódź — 15.30 wale i 
Aschera. Ryga — 20.80 rapsodie. | gwiokowych z Bit lass raw 
Praga — 9,30 nabożeństwo z ko-|1$ 39" odezyt p. t. „Łódź nowa” 
ścioia św. Wita; 11.30 muzyka 2|18,49 poz, rodziny policyjnei: 18.45 
Koszyc: 22.20 koncert ork, woj-| polskie pieśni ludowe: 19.10 pro- 
skowej; 14,15 plyty: 16.00 koncert] gram; 19.20 plyty: 19.35 sport. 
Bratysławy; 19.30 stuchowisko:| 7 Toruń 13 30 kas lekk 
20.50 czeską muzyka ludowa: 21.30 ts 14.80 ADNI MAE 2 k, d 
koncert z Brna: 22.45 muzyka po-|7 PYE 14,90 ronularna muzyka o- 
a „m| perowa | symfoniczna z p'vt udz, 
pularna z Mor. Ostrawy. Rzym solistów: 15.15 cielda: 18.30 
29.40 muzyka operowa. Kolonia | tezjonajna:  „Tratwami jod nak. 
20.10 z Monachium: 21.00 andycja piekniejszej rzece Pomorza“: 


pa Zd u I ry 18.40 życie kulturalne Pomorza: 
Paris PTT. — 20.30 koncert wie-|15-15 utwory skrzypcowe w wyk. 
czorny: 20.40 audycja wesoła: — Frihody. Kreislera I Sziretiego z 
21.30 koncert symfoniczny. Puluza| 0.4; 19:10 program; 19.20 płyty; 
21.60 fragm. z „Czaru walca“ — 
ootki O. Straussa. Bnkareszt — 
Brukse- 
la — 20.00 i 21.15 koncert orkie- 
stry. 


KRAJOWE '| 


Sobeta, dnia 28 września. 
Katowice — 13.80 melodje 1n- 


Poznań — 6.30 aud. por. z War- 
szawy: 1.55 program; 8, 11.57] 
do 13.30 tr. z Warszawy. Krako- 
wa i Lwowa: 138.80 muzyka lek- 
ka i taneczna z p'yt: 1439 z War- 
szawy: 15.15 gielda: 15.25 z War- 
szawy: 10.4% koncert chórn mie- 
szanero .Moninszko”; 17.00 z! 
Warszawy: 
wy Z. Lis 


Waecnera z płyt: 17.45 z Warsza- 


19.35 sport. łk 


ELIKSIR: PROSZEK; 


„42-00 ZĘBÓW - 


Zi 


ng 14 856:7 


Ogrodnictwo Piekarnię 


zaprowadzone, 8 km od Poznania, tanio odstąpie w Poznaniu, dzier- 
bez długów za 15 tys. sprzedam. żawa przeszło 100 zł. Oferty Ore» 
Oferty PRO ye 058 downik zd 47 546 

z 


Dzierżawa czterdzieści= 
Gospodarstwo prywatne 


72 morgi wspaniale budynki, bo-| morgowej pszennej 


gate inwentarze, 24000, wbiaty| ziemi inweniarzem 
18 000, Strabel Poznań, ASB i wentarze 
zi 


X z ata Żniwami. kontrakt dziesieciu!etni 
kiego 2]. =(=, objęcie 1500 wydzierżawie, No 
wak, Poznań, Kramarska 
Gospodarstwo zd 43 403 
prywatne, folwarczek Piekarnię 

blisko Poznania, inwentarzami, -ościelnać 

ADOK aal budynkami. _27 000, A Ls) ię TR Poj pan 
wplaty 20000. Strabel, Poznań,! `y CE dzeri U bk y Ad 
Slowackiego 31. są 43 271| 71A 5 prządzeriem tub bezi Adres 


Agencja Örecownika~ Szamotul 
Dworcowa 14, ng 14 iii 


aa an 
23. ROZMAITE p 


Wzorcwe posnedarstwo 
podmiejskie 


25 mórg, espaime] budzake* TRETIS MI KATA OS TROW 

mi. inwentarzem 12 sprzedam, 

Strabel, Poznan Sj wackiego 21. Pralnia Chemiczna 
z 2 


farbiarnia Jana Oradotukiëge 
Zduńska- Wola LA 
wykonuje pierwszorzetłnie wszel* 
kiego rodzaju gariero 


Pilsadskiego 


Dom chlew, stodółka 


trzy morgi ziemi ng 15111. 
SRE ko: z e: Poszukuł 
t 200, Nowak, znań. Kra- 
marska 15. X zd 43 405 w 


dobrej okolicy na mleczarnie. — 
Miejscowość obojetna, Zuloszenia 
Orędownik, Poznań zd 47 227 


bca aantas „lk | 
5 € SZUKA POSADY JJ 
UB ZAALZRZR E O CA 


Ogloszenia do 30 słów dla poszge 
knjących posady w ter rubryce 
obliczamy po jednej *rzeciej cen a 


robnsch. 
bodynki masywne cena _ 850%. 
Rutkowski, Poznań, ul. Pórwiej- Czeladnik K 
ska 5 zd 48375 plekarsko cukier czy poszukuje 
osady. hot at Oj Obon 
oman Dudziński, Zbąszyń. Tar- 
Poszukuje oraz oleca zowisko /2. na 15 721 
gospodarstwa, domk dla poważ-| ——————— 
nych reflektuntów. biuro pośred- Ekspedjentka 
nieze, Rutkowski, Poznań EÓ.|jzjejna branży rzeźniekiej boszu- 
wiejska 5 — 7. zd kuje posady na orowincji. Zg'o- 
— |szenia „Dzielna“ Kurjer Poznań- 
85 buraczanych ski. Gdynia. ne 530 
przy Poznaniu Kupiec - żelaźniak 
baóriki masywne. cena 28 009 —jno wojskowości, 6 lat praktyki. — 


Rutkćwski, Poznań. Pó'- znający ksiażkowość, poszukuje 
wiejska 5 — 7. zd 48 877] osady. Józef Bura, Bukówiec — 


iórny, pow. Leszno, zdęg 48192 
g 11. KUPNA 


| ada ee e 
Kz-wotse MIE Isca M 
LEDER ISET RI AE 
Wiertarkę 


(Bohrmaschine) najchetniej Scien- Czeladnik młynarski 
ną kupi Fabryka Fortepinnów i|specjalista na pszenicę na refor 
a 


Dom 
w Milosłtwiu przy rynku. rocz- 
nej dzierżawy 2000. Cena 22 000. 
wpłata wedlug umowy. ferty 
Oredownik, Poznań zd 48 440 


100 buraczanych 
rzy Poznaniu 


nin Betting i S-ka, Leszno.|my potrzebns od zaraz. Oferty 
dz 4158 Oredownik. Poznań zd 47 615 
Domek Czeladnik kowalski 

czynszowy kupię, wpłata 11000; gwarancja potrzebny._ Oferty 


Oredownik. Poznań _7 1 41 029 


Pracę 
stalą dam z9 pożyczcę 1000 zł kel- 
nerówi. bufetcwej ncd zastaw hi- 
poteki  Ofer' r rędownik, Po- 
znań zd 48 380 


Gardercbę 
sprzedaż wyrobów monopolowych 
wydzierżawię «bjęce í 


erty Orędownik. Poznań 
w zd 4822 


Ku 
lub wydzierżawie dom z składem 
oloniałnym lub dobrze zaprowa- 
daong kawiarenke. Oferty Orę- 
downik, Poznań zd 48 195 


18, DZIERŻAWY 


30) zł. Zglo- 


„słerhausen — 12.00 koncert z Mo- dowe i żołnierskie z plyt; 15.15 wy i Lwowa: 18.30 renortaż p. t. owi ANIA Oradee, NBA 
zabudowaniem, inwen- nachjium; 14.00 rozmaitości mu- wiadom. bieżące; 15.15 życie ar-|. Z wizytą w radiastacji duńskiai" Piekarnię powiatowem | |_| zs is i 
'zyczne; 16.00 wesołe popołudnie tystyczne | kulturalne Śląska —|18,45 arje i pieśni z płyt: 1900 mieście składem, U 
tarzem z Kolonii: 18.45 utwory Haendla 18.30 skrzynka dla dzieci; 18.45  feljeton: „Najnowsze badania nie- d : w Kowal - ste'mach 
zasiewami. wpłaty 4000. Trzydzie- na organach; 12.10 wesoła GA piosenki ludowe z płyt w ukła-| mieckie nad Kopernikiem"; 19.10 urzą zeniem własnemi narzędziami, trzema za- 
ścimorzowe, wpłaty 3000. Nowak. jeja i rewia z Monachium. Motala dzie Kamińskiego: 19.00 recytacje | nrorram: 19,20 nog. spoleczna; —| mieszkaniem. piec. objęcie 1000. cieżnikami potrzebny. Zgłoszenia 
Poznań, Kramarska 15. i Sztokholm — 19.30 i 20.30 kon- poczyj; 19.10 program; 19.20 płyty|19,25% peto: 19,35 whid. sportowe, wydzierżuwie. Nowak, Poznań. Majętność Garby, poczta Suleci- 
zd 48 401 cert orkiestry. Kalundborg i Ko-'19.35 sport. 19.40 z Warszawy i Krakowa. iKramarska 15. zd 48 404 nek. zd 48 120 
| Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


na miesiąc październik 1935 r. włącznie książkowego dodatku powie- 
Prz edpłata $ciowego. w Poznamu w ekspedycji zi 1.95. w agencjach zł 2.20 z od- 

noszeniem do domu zł 2.20. nu prowincji na pocziach już z odnowze- 
niem do domu kwartalnie 7.U1. miesięcznie 2.34 pod vbaska miesięcznie w Polsce zł 500, 
w innych krajach al 5.00 Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje „Uręlownik” miesięcze 
nie 2,30 zl bez odnoszenia do doinu. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. przeszkód 
w zakiadzie. strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa dotnogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania. — Za wszystkie wiadomości | artykuly s m. Łodzi edpowiada leon Trella ŁÓJŁ Piotrkowska W. 


odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewieza w Poznaniu, = Niezamówionych rękopisów relakcja nie zwraca. 


Wychodzi cadziennie 3 wyjątkiem niedziel i świat uroczystych s datą nz dzień następny. Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Spólka Akcyjna 
Poznań, św. Marcin ĵi 


10, 
Telefony: 44-61, 13-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedzielę, święta | późnym wiecrorem triko 40-72. = P. K. O. Poznań nr. 200 149. 


> 

na stronie G-lurmowej 15 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu Tekslu 

Ogłoszenia tek Ok 30 gr na stronie czwariej 5i gr na stronie drugiej GW wr 
: — Przed wiadomościami potocznemi IM gr od |dxnuuwegu milimetra, 
Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca wl poszczewólnewu wypmiku ŻWĄ nadwvżki 
Drobne vgloszensia (najwyżej 100 słów w tem 5 nazłówkowych slowo nazlówkowe Irise) 
ò gr. każde dalsze słowo 10 gr, Ogloszenia du bieżacego wydana przyjmujemy du ola ny 
t030. a do wydań ślalzielnych i świątecznych Ho wlz (Ula rano Za różnice miedzy česta 
wam a wysokością ogloszenia powstały wskutek matrycowania. wydawniciwo nie odpawia:ła 


— Za ogloszenia i reklamy 


Strona 


4 =. ORĘDOWNIK, piątek, dnia 27 września 1935 <= Numer 229 


POTĘPIERCY 


11) 

_ Sprzedasz stanowisko swoje i wy- 
jedziesz do Indyj na pierwszym okrę- 
cie, który żagle w Southampton roz- 
winie. Mamy dzis dwudziestego trze- 
ciego sierpnia i „Orinoko* odpływa 
dziesiątego września. Masz zatem zgó- 
rę dwa tygodnie czasu na przygoto- 
wanie się de drogi. 

Kornet zadrżał, jakby kulą rażony. 

— Sprzedać stopień oficerski! — 
wykrzyknął — wyjeżdżać do Imdyj. 
Chyba nie masz tak okrutnego wzglę- 
dem mnie zamiaru, mój stryju, na- 
pewno nie masz, napewno ojciec mój 
oszczędzi mi tego. 

Percival Dunbar nie spojrzał ani 
raz jeden na syna od chwili wejścia 
jego do gabinetu. Siedział, oparłszy 
łokieć na poręczy fotelu, z twarzą w 
dłoniach ukrytą. Nie wymówił też 
przez cały czas ani jednego nawet 
słowa, 

I teraz nie odpowiedział też synowi. 

— Ojciec twój — ciągnął pan Hu- 
gues Dunbar — dał mi upoważnienie 
do działania w tej sprawie. Ja nie o- 
żenię się nigdy. Ciebie, jako mojego 
brątanka uznaję za jedynego spadko- 
biercę swojego, Rozpoczniesz życie na 
nowo. Odgrywałeś rolę modnisia, ba- 
wiłeś się w wielkiego pana i dzięki 
swym arystokratycznym szom 
doszedłeś do takich oto rezultatów 
Trzeba zapomnieć o przeszłości, mój 
panieczu! Stawiam ci dwie alternaty- 
wy i pozostawiam wolny wybór jednej 
z nich. Albo sprzedasz stopień woj- 
skowy i wyjedziesz do Indyj, do filji 
naszego banku w Kalkucie w charak- 
terze komisanta, albo zostaniesz w 
ea ori ale zrzekniesz się fortuny 
ojcowskiej i mojej także. 

Młody oficer milczał czas jakiś, a 
następnie odezwał się widocznie nie- 
zadowolony. 


Pojadę; okrutne to obejście się 
ze mną, ale mniejsza, pojadę. 
— I pojechał? zapytał 
derby. 
— Naturalnie! odpowiedział komi- 
sant, widocznie wielce wzruszony te- 
mi wspomnieniami z przeszłości, 
Pojechał, proszę pana, sprzedał sto- 
pień i opuścił Anglję na „Orinoko,“ 
Ale nie pożegnał się z nikim, i zdaje 
mi się, że w głębi serca nie przebaczył 
ani ojcu, ani stryjowi. Rozpoczął, jak 
panu wiadomo, od małego i doszedł 
do stopnia dyrektora filji bankowej 
indyjskiej. Ożenił się i ma jedno 
dziecko, córkę, wychowującą się w 
Anglji, pod opieką Percivala Dunbar. 

— Tak, odezwał się pan Balderby, 
widziałem miss Laurę Dunbar w wiej- 
skiej rezydencji jej dziadka. Bardzo 
ładna panienka, Percival Dunbar u- 
wielbia ją nad życie. Ale daruj mi, 
mój poczciwy Sampsonie, że powrócę 
do naszego interesu i zapytam, czy jak 
mi się zdaje, jesteś istotnie jedyną w 
całym tym domu osobą, która zna na- 
szego teraźniejszego pryncypała, pa- 
na Henryka Dunbara? 

— Rzeczywiście, ja tylko go znam, 

— To bardzo dobrze. Za jakie 
osiem dni pan Henryk Dunbar przy- 
jeżdża do Southampton i ktoś musi u- 
dać się tam koniecznie, aby red, gr 
jąć i powitać. Po trzydziestupięciu la- 
tach nieobecności będzie zupełnie pra- 
wie obcym w Anglji i z pewnością bę- 
dzie potrzebował kogoś do załatwienia 
formalności į zajęcia się jego osobą. Ci 
panowie angło-indjanie są zwykle bar- 
dzo niezaradni, a jeszcze po trudach 
takiej podróży. Ponieważ znasz gO 
Sampsonie, ponieważ jesteś energicz- 
ny, a jak młodzieniec ruchliwy, chciał- 
hym, abyś ty się udał na to spotkanie. 
Czy nie masz nic przeciwko temu? 

— Nie — odpowiedział komisant, 


pan Bal- 


nie lubię wprawdzie pana Henryka 
Dunbar, bo uważam go zawsze za 
przyczynę zguby mojego biednego bra- 
ta Józefa, ale gotów jestem spełnić 
wolę pańską, panie Balderby. To tak- 
że interes, a ja jestem rodzajem ma- 
szyny do załatwiania interesów. 
Wprawdzie jestem maszyną już dobrze 
zużytą, ale dopóki się tylko trzymam, 
ee gotów jestem na pańskie roz- 
azy. 

— Dziękuję ci mój: Sampsonie! 

— Kiedyż mam wyjechać do Sout- 
hampton? 

— Myślę, że dobrzebyś zrobił, wy- 
jeżdżając zaraz jutro. Do południa 
pozałatwiasz sprawy biurowe, a wyje- 
dziesz o czwartej po południu koleją, 
tak, że staniesz na miejscu pomiędzy 
siódmą, a ósmą. Zresztą pozostawiam 
wszystko własnemu twemu uznaniu, 
Miss Laura Dunbar przybędzie zoba- 
czyć ojca w Portland-Place. Bardzo 
jest spragniona zobaczyć go, bo nie 
zna go wcale, odjechała bowiem od 
niego, gdy miała dwa lata zaledwie. 
Fatalnie długie rozłączenie! Laura 
Dunbar, mogła przejść obok ojca i nie- 
wiedzieć, że to jest ojciec, pomimo to 
jednakże żywi dlań najserdeczniejsze 
uczucie. 

Pan Balderby doręczył staremu ko» 
misantowi portfel z sześciu biletami 
bankowemi po pięćset liwrów każdy. 

— Mój Sampsonie — rzekł — bę- 
dziesz potrzebował dużo pieniędzy, 
chociaż i pan Dunbar zapewne będzie 
w nie także dobrze zaopatrzony. Po- 
wiesz mu, że zastanie tutaj wszystko 
gotowe na swoje przyjęcie; doprawdy, 
bardzom ciekawy poznać tego nowego 
szefą banku. Jaką też on ma teraz fi- 
zjognomjię? Alea propos, dziwna rzecz, 
że portret Henryka Dunbar nie istnie- 
je wcale. Malowano go, kiedy był mło- 
dzieńcem jeszcze i wystawiono w aka- 
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demji królewskiej; ojciec jednak nie 
zadowolony z podobieństwa, odesłał 
płótno artyście do poprawy. Na nie- 
szczęście artysta ten, zapomniałem w 
tej chwili jego nazwisko, odkładał ro- 
botę z dnia na dzień, a w końcu wyje- 
chał do Włoch, i Percival Dunbar nie 
mógł się dowiedzieć, gdzie się obraca 
i czy żyje gdzie jeszcze. Starzec często 
potem narzekał na to, że nie mą podo- 
bizny swego syna. Zapewne nasz no- 
wy pryncypał od, być bardzo pięk- 
nym ongi chłopcem 
gi Tak loty DIALE — odpowiedział 

Sampson, był naprawdę bardzo pięk- 
nym młodzieńcem, wysoki, biały, = 
błyszczącemi niebieskiemi oczami, 

— Widziałeś miss Dunbar? czy też 
podobna do ojca? * 

— Nie, rysy ma zupełnie inne i 
wyraaz twarzy daleko przyjemniejszy. 

A teraz Sampsonie mie będziemy 
się już dłużej zatrzymywać, wiesz do- 
brze jak się masz sprawiać? © 

— Wiem doskonale, panie Bal- 
derby. 
— To dobrze, dobranoc cit Ale, ale, 
staniesz w najlepszym hotelu w Sout- 
hampton, w „Dauphin“, naprzykład i 
oczekiwać będziesz na przybycie 
„Elektry*, bo to na tym statku pan 
Dunbar puścił się w drogę. Nó, je- 
szcze raz dobranoc! ; 

Stary komisant skłonił się i wy- 
szedł. y 

— Co do nos, kochany panie Au- 
stin — odezwał się pan Balderby do 
kasjera — musimy się przygotować 
na powitanie  niezadługo naszego 
zwierzchnika. Domyśla się on zapew- 
ne, że jego grzeszki młodości nie 84 
nam niezupełnie nieznane, przypu- 
szczam zatem, że nie zechce traktować 
nas zanadto zgóry! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Tyle przecierpia?, tak straszna po- 
niósł straty, lecz nowy wyrok wyTze- 
czony ustami grabarza, przejął srodze 
jego duszę. 

Ach, jakże goraco modliłby się nad 
grobem tej, którą kocha nawet dzi- 
siaj. Wszakże chciał ją poślubić, u- 
trwalić nieuprawniony związek na 
drodze wskazanej przez wiarę i zwy- 
czaje ludzkie... On ją i dzisiaj xocha, 
tę ofiarę dzikiej przewrotności ludz: 
kiej, Katarzynę. 

Dumania przerwało mu lekkie do- 
tknięcie czyjeś ręki. 

Andrek z trudnością odszukał ti» 
krytego pomiędzy dwiema mogiłami. 

— Jużeście przyszli? 

— Szukamy pana od pół godziny. 

— Gdzież jest Ludwika? 

— Poszła na grób matki. 

— Matki? 

— Cóż w tem dziwnego? ... Każdy 
z nas przecie miał matkę. 

— Lecz ona nigdy o swojej matce 
nie mówiła; byłem pewny, że pocho- 
wana gdzie na prowincji. 

— Właśnie, Ludwika obiecała mi 
dzisiaj zwierzyć się z historją tej ko- 
biety. Ale widzisz pan? — rzekł, wska- 
zując ręką w głąb cmentarza. Już 
wstałą z klęczek i przyzywa nas. 

Do grobu, przy którym stała Lu- 
dwika, było stąd niedaleko. Minąwszy 
kilka poprzecznie biegnących ścieżyn, 
zatrzymał się przy zielonej mogile, 
otoczonej drewnianą sztachetą. 

W głowach grobowego kopca stał 
krzyżyk żelazny, do połowy rdzą zje- 
* dzony, a do niego przybita tabliczka z 


napisem: 
„D, O. M. 
Tu spoczywają zwłoki 
Śp. Katarzyny Łukawskiej 
zmarłej w %0-ej wiośnie życia 
dnia,.., roku... 
Módlcie się za jej duszę.” 
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Treść napisu, napozór zwykła i nie 
różniąca się od tysiąca innych na tem 
pobojowisku życia, w szczególniejszy 
sposób podziałała na Stanisława. 

Z okrzykiem nieludzkim, rzucił się 
na czarną. ziemię i garściami szarpał 
ją z mogiły. Do ust i do oczu przykła- 
dał suche grudy, niby fanatyk lub sza- 
leniec ... 

Narzeczonych przeraziło takie za- 

ə się ich przyjaciela. Pewni 
byli, że mają przed sobą ofiarę nagłe- 
nie mogli pojąć powodów 
gwałtownego paroksyzmu. 

„ zawołała Ludwi- 
ka, panie Szubalski co panu, odezwij 
się... przemów, co te ma znaczyć? 

Po przejścia napadu, wsparty ra- 
mieniera Andrka, podniósł się z ziemi 
i jakby własnym oczom nie wierząc, 
pisi jeszcze przebiegł wzrokiem po na- 

e, 


— Katarzyna Łukawska... czytał, 
chwytając piersiami oddech z tru- 
dem, czy postradałem zmysły lub je- 
stem pod wpływem  przywidzenia... 
ale to być nie może!... 

— To moja matka.., odezwała się 
dziewczyna, wciąż strwożoną jego sta- 
nem, podnieconym i nienaturalnym. 

— Twoja matka? 


— Tak. 

Kurczowym uściskiem objął rękę 
Ludwiki, 

— Nie mów, jeżeli nie jesteś pew- 
ną, bo w takim razie... byłabyś moją 
córką!.., 

— Czy być może?... zawołał An- 
drek, więc ta zamordowana ... 

R do oaz ad stała się posen 
nie 4; łagodne rysy wykrzywi- 
ła boleść straszna, i 

— A tyś jej mordercą?.,, O nie do- 
tykaj mnie, nieszczęśliwy... bo zda- 
je mi się, że na twych rękach widzę 
krwi ślady... Więc to ty... ależ to 
straszne. Straszne... pocóżelm cię po- 
znała... po 0 a 


Słaniającej się pod wpływem gwał- 
townych wzruszeń, Szubalski zatrzy- 
mał przemocą rękę, 

Uklęknął na wilgotnej ziemi, a na 
piersi położył znak krzyża. 

— Ludwiko, rzekł z mocą, nie wierz 
niecnym oskarżeniom.., Matkę twoją 
kochałem i była mi droższą nad 
wszystko na świecie, Padłem ofiarą. 
przewrotności... ludzie pozbawieni 
serca í sumienia pozgrążyli mnie w 
nieszczęście Dokonali strasznej zbrod= 
dni, zasłaniając się moją osobą... 
Klnę się na moje nieszczęsne  istnie- 


nie, na tę mogiłę i na życie moje, 
wieczne, żem niewinny... Ludwik 
wierzaj mi... wierzaj... Córko moja, 
nie bądź, jak ów świat podły, który na 
niewinnego człowieka hańbiące piętno 
zbrodni położył... Na zbawienie mo- 
jej duszy i na pamięć twojej matki... 
jam niewinienl 

— Wierz mu Ludwiko — dodał An- 
drek, znam tajemnicę jego życia... 
on niewinien!..- 

Zasłuchana w klątwy Stanisława, z 
każdym wyrazem przysuwała się ku 
niemu, wciąż bliżej, bliżej, 

— Ojcze mój!... zawołała, osuwa- 
jąc się w jego ramiona, ojcze mój 
ogi!... 

Zadrżał, czując ciężar jej ciała w 
swoich objęciach. 

— Córko moja, skarbie odzyskany! 
Andrek był niemym uczestnikiem 
wzruszającej sceny. Łzy grubą powło- 
ką przysłoniły mu wzrok. 

Płakał i na ten raz nie wstydził się 
swego rozczulenia. 


Ludzie podziemi 


lzdebkę w suterenie śmierć nawie- 
dziła, Obłąkana w kilka dni po scenie 
na cmentarzu, cicho bez wstrzęśnień, 
przeniosła się w lepsze światy. 

Nasza trójka skropiła łzami jej 
martwe ciało i oddawszy chrześcijań- 
Ską usługę męczennicy, powróciła do 
swoich zajęć, kłopotów i nadziei. Lu- 
dwika temi słowy określiła swój sto- 
sunek ze zmarłą. 

— W dziecięcych latach mego ży- 
cia byłam pewną, że to ona jest moją 
matką rodzoną. Dopiero w później- 
szym czasie, z szeptów i uwag, jakie 
czyniono w mojej. obecności, domyśli- 
łam się wszystkiego. 

Jedna z dalekich krewnych mojej 
matki oddała mnis tej kobiecie na 
wychowanie. Dowiedziąłam się też, że 
ta, która mnie do niej przyniosła, po- 
siadała kapitał, jaki, ojcze, przezna- 
czyłeś na koszta mego wychowania i 
posągu, Agata nie miała własnych 
dzieci a jako kobieta zacna, zajęła się 
mną sźczerze. Rosłam pod jej opieką 
i nie narzekam na to. Zastępowała mi 
matkę, z otrzymanych pieniędzy stroi- 
ła mnie i prowadziła w taki sposób, iż 
niczem nie różniłam się od dzieci za- 
możnych rodziców. Owa krewna za 
każdym razem, gdy przynosiia zapła- 


tę, cieszyła się, widząc moje postępy 
w nauce, Obiecywała, że wkrótce bę- 
dę przeniesiona do niej, gdzie znajdę 
rówieśniczki, W czternastym roku ży- 
cia kończyłam czwartą klasę na pen- 
sji; uczono mnie wszystkiego, co dla 
panny w mojem położeniu uznawano 
za nieodzowne. Do muzyki, jak mó- 
wiono, miałam miepospolite zdolności. 

Ale w tym czasie krewna matki 
znikła jak kamfora. 

Zaniepokojona Agata dowiedziała 
się, iż mój kapitał niestosownie przez 
nią zużyty, wyczerpał się, że przeto 
jestem zrujnowana, * 

Naraz znalazłyśmy się w wielce 
krytycznem położeniu, spotęgowanem 
chorobą mojej opiekunki. Wdowa po 
ubogim rzemieślniku, środki dla siebie 
czerpała z zarobku, jaki przypadał na 
jej dolę z funduszu otrzymywanego 
dla mnie, 

Zaczęłyśmy tedy pędzić byt ubogi, 
żyjąc ze sprzedaży sprzętów, odzieży a 
wreszcie pościeli. 

W owym to czasie zaczęłam wyra- 
hiać czepki, żywiąc siebie i ją z każ- 
dym niemal dniem bardziej chorą i 
niezdolną do pracy; 
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Ferdynand Legrand, młodzieniec skazany na śmierć... — Stracone nadzieje lekarzy — Cudowne uzdrowienie — 


Wypadek z Włochem, który cierpiał na suchoty płucne 


Ostatni numer tygodnika, wydawa- 
nego w Lourdes przez duchowieństwo 
Bazyliki, przynosi wiadomości o dwóch 
wypadkach uzdrowienia. Pierwszy z 
nich został uznany przez Biuro Badań 
Lekarskich za nadzwyczajny, drugi 
urzędowo nie został jeszcze uznany, 
wszakże wart jest zanotowania. 

Pierwszy dotyczy niejakiego Ferdy- 
nanda Legrand, młodzieńca, który cie- 
szył się dobrem zdrowiem, póki nie zo- 
stał ranny w lewą nogę na polowaniu; 
część nogi trzeba było amputować, 
Mimo to stosowanie aparatu pozwalało 
mu nawet pracować fizycznie. Od roku 
1932 Legrand zapadł na zdrowiu: pó- 
jawiły się bóle koło miejsca amputa- 
cji, które rozszerzyły się niemal na 
całe ciało. Kiedy w r. 1933 chory został 
umieszczony w szpitalu w Clermont, 
uległ parałiżowi prawej ręki i oby- 
dwóch nóg, stan jego gwałtownie się 
pogorszył, ponieważ i serce zostało za- 
atakowane. Cierpiał straszne bóle, je- 
dynemi środkami, któremi go podtrzy- 
mywano, były morfina, kamfora i nar- 
kotyki, utrzymujące działalność serca. 
We wrześniu 1934 roku lekarze stwier- 
dzili zupełne unieruchomienie i możli- 
wość przebywania tylko w pozycji le- 
żącej. Dnia 10 września chory przybył 


33 Loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji), 
Dziś w 16-4ym dniu ciągnienia $-ej 
klasy 35-ej Polskiej Loterji Państwowej, 
wygrane padły na numery następujące: 
Wygrane pocieszenia po 50 zł 
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do Lourdes, gdzie został umieszczony 
w szpitalu N. Marji Panny. Dnia 11 
września, kiedy doktorzy Clement i De- 
crette, którzy go dotychczas leczyli, 
przyszli swego pacjenta odwiedzić, za- 
stali go zupełnie zdrowym. Zdumienie 


lekarzy tych było tak wielkie, że przez 
kilka minut nie mogli wprost wymówić 
słowa. Biuro badań lekarskich stwier- 


sane siłom naturalnym. 
Drugi wypadek dotyczy Włocha Re- 
sasco Annibale z Genewy, młodzieńca, 


dziło uzdrowienie, lecz dopiero w roku | cierpiącego na suchoty płucne. Przy- 


bieżącym orzekło urzędowo, że uzdro- 


był on z piel liguryjską do 


grzymką : 
wienie powyższe nie może być przypi- | Lourdes w r. 1933 w stanie zupełnego 


FRANCJA KU CZCI POLEGŁYCH | | 


W miejscowości Navarin, w Szampanji odbyło się uroczyste odsłonięcie 


pięknego 


pomnika ku czci żołnierzy francuskich poległych ,w wojnie światowej. Aktu odsłonię- 
cia dokonał gen. Gouraud, komendant Paryża. 


Konsekracja kościoła w Myszkowie 


Zawiercie, 26. 9. W dniu 22 bm. 
w Myszkowie koło Zawiercia odbyła 
się imponująca uroczystość poświęce- 
nia tamtejszego kościoła parafjalnego 
i wielkiego ołtarza, wybudowanych 
podczas wojny światowej. 

Konsekracji świątyni dokonał J. E, 
ks. biskup Teodor Kubina z diecezji 
częstochowskiej przy udziale licznego 
duchowieństwa, przedstawicieli władz 
i organizacyj oraz tysiącznych rzesz 
wiernych katolickiemu Kościołowi. 
Sumę pontyfikalną odprawił również 
dostojny Pasterz w asyście księży. De- 
kanat zawiercki reprezentował w uro- 
czystościach ks. prałat Fr. Zientara z 
Zawiercia. 

Po nabożeństwie i poświęceniu 
świątyni, w godzinach popołudniowych 
odbyło się bierzmowanie falangi wier- 


nych. Na zakończenie uroczystości 
konsekracyjnych J. E. ks. biskup Ku- 
bina wysłuchał o godz. 19 w sali har- 
cerskiej sprawozdań z działalności 
licznego grona kierowników i delega- 
tów wszystkich organizacyj i stowa- 
rzyszeń, stojących na gruncie katolic- 
kim. Pod koniec zebrania J. E. ks. bi- 
skup w gorących słowach podziękował 
sprawozdawcom za ich dotychczasową 
działalność i zaapelował, ażeby nadal 
stali nieugięcie na straży Kościoła i 
wiary katolickiej, 

Dostojny Gość opuścił Myszków na- 
zajutrz po uroczystościach, t. j. w po- 
niedziałek, w którym to dniu udzielił 
jeszcze przed swym odjazdem bierzmo- 
wania tym z wiernych, którzy dotych- 
czas nie uzyskali tego Sakramentu. 
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Kolektura Szczęścia 


Juljana LANGERA 


Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 i Wielka 5 
Zapewni największe wygrane. 
Losy do I. klasy 34 loterji są już 
do nabycia. ng 14786 
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osłabienia. Lekarze uznali jego stan 
za tak ciężki, że przeciwni byli jego 
podróży do Lourdes. Dnia 11 września 
wrócił z Lourdes, czując się znacznie 
lepiej, bez dręczącej go stale gorączki. 
W klinice św. Marcina w Genui, gdzie 
dotychczas leczył się, uznano go za 
zdrowego i stwierdzono, że ex-suchot- 
nikowi przybyło na wadze 16 kg. Zba- 
dany w Biurze Badań Lekarskich w 
Lourdes w ostatnich dniach, został u- 
znany za zupełnie zdrowego, jednak 
biuro powyższe urzędowego orzeczenia 
nie wydało co do materji cudowności 
uzdrowienia, zważywszy, że dawny 
chory ulegał wstrząsom nerwowym. 
Dowodzi to wielkiej ostrożności przy 
stwierdzeniu uzdrowień. Jednakowoż, 
zważywszy, że wiedza lekarska oka- 
zała się bezsilna wobec choroby pa- 
cjenta, raptowna zaś poprawa zdrowia 
nastąpiła po pielgrzymce do Lourdes, 
można przypisać ten wypadek cudow- 
nej interwencji Opatrzności. 
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Naiwieęecej wygranych pada w kolekturze 


WŁ. BILLERTA, Poznań, św. Marcin19 
Losy do L ki, już do nabycia. 
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